
- „GLOS NARODU*

wychodzi dwa razy dzien­
nie, o godz. 9-teJ rano i o 
godz. 6-tej wiecz. W  nie­
dzielę i św ięta uroczyste 

raz na dzień rano

PRENUMERATA wynosi 
w  Krakowie: miesięcznie 

- 2  kor., kwartalnie kor. 6; 
za  jednorazowe zanosze­
nie do domu dopłaca się 
40 hal., za dwurazowe 

60 hal.
Na prowincji: miesięcznie 
kor. 2 hal. 70, kwartalnie 
kor. 8. W państwie Nie-
mieckiem kwartalnie kor. 10; w  innych państwach: kwartalnie kur. 12. Za dwura- nieopitczętowane nie podlegają opłacie pocztowej —Rękopisów redakcja d e  zwraca,
zową w ysyłkę dziennie DOPŁACA się 40 hal. MIESIĘCZNIE. Zmiana adresu: 40 hal. Adres Red. Ul. św. Krzyża I. 7 Ad<es tel. „Głos Narodu** Kraków. Telefon Nr 19

Ogłoszenia (inseraty przyjmuje kierownik tego działu p. WŁODZIMIERZ STRYCH AR5K1 w biurze inseratowem „Głosu Narodu**, róg św. K n y ża  1 Mikołajskiej 1. 7.

Od miejsca w iersza drohnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., układ tabelaryczny, liczbowy cd w iersza 30 h. za pierw szy 

raz, każdy następny 12 hal. — Nadesłane po 60 hal. od w iersza za każdy raz — Nekrologi itd. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, 

pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Opelik, M. Dukes, H. Schalck, E. Braun, Kutschera & Schieri, R. Mosse, Friedl, w Berlinie F. E. Coe, w  Bu*

dapeszcie J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cite de Trevise, John F. Jones & Cie.

Wydanie wieczorne Cena 10 halerzy

W YCHODZI DW A RAZY D Z IEN N IE .
Dziennik polityczny, założony w r. 1893 przez Józefa Rogosza.

Redaktor naczelny; Dr, Antoni Beaupró

„GLOS NARODU"

Osobna prenumerata Hf 

wydanie poranne w ym s 
miesięcznie w  miejsca 
z  odnoszeniem do dom 

1 koronę.
Numer poranny 4 h„ wie 
czorny 10 hal. Listy pieni 
żne przekazy na prenH- 
m eratę i inseraty, franco 
do Administracji „Głosu 
Narodu". — Prenum eratę 
oprócz upoważnionych a- 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obręb 
monarchji i w państwie 
niemieckiem. Reklamacje

Nr. 193 Kraków, sobota dnia 21 kwietnia 190(3 roku. Rok XFV.

Koło i reforma wyborcza
Obrady nad reform ą wyborczą rozpoczną 

się wkrótce na nowo, a  gwałtowne poruszenie 
wywołane tą  sprawą, daje się znów odczuwać na 
różnych polach życia publicznego. Sy tuacja  
zm ieniła się cokolwiek; przeciwmicy reform y 
nie zmiękli wTprawdzie w swym oporze, —  ale 
zacietrzewienie ieb osłabło, a przytem  utracili 
dużo g run tu  pod nogami. U nas specyalnie 
„Czas" i „Słowo polskie“ , prowadzą po dawne- 
uiu kam panję przeciwko powszechnemu głoso­
w aniu, tudzież przeciwko gabinetowi, ale no­
wych argum entów  już nie znajdują, a dawne 
utraciły  swoje znaczenie. Nie u lega bowiem w ąt 

% ’jfi w ości, },e rząd zdecydował się uwzględnić poi 
e.kie postulaty zarówno co do liczby m andatów 
galicy jsk ich , ja k  j^eo do zabezpieczenia polskie 
go .stanu posiadania. Obecnie zatem cłiodzi już 
nie o zasadę, ale o szczegóły, a mianowicie o wy 
ualcz.ienie system u rozdziału m andatów  najle­
piej odpowiadającego naszym interesom. Konfe 
rencje  pomiędzy prezesem gabinetu  > hr. Dziedu 
szyckim powinny doprowadzić do zupełnego wy­
jaśn ien ia  obustronnych stanowisk, a mamy na­
dzieję, ze hr. Dzieduszycki będzie tym  razem 
przedstawicielem całego kraju nie jednego stron­
nictw a, a raczej jednej grupy...

Niech p rzy ^A ^cy  K oła raz zdecydują się 
wyjść ze sw e^^K -ności i zapoznają się z uspo­
sobieniem p ą ^ ^ ^ p o  ogółu, a  muszą nabrać prze 
konania, że r t ^ B i n  wyborcza jest nieuchronną, 
ponieważ ogrom na większość społeczeństwa żąda 
je j  z eałą stanowczością O ile więc in teres n a ro ­
dowy zostanie w nowej ustaw ie zabezpieczony, 
Koło ma obowiązek nie tylko nie przeszkadzać 
reformie, ale czynnie współdziałać w jej urze­
czywistnieniu. Inaczej łączność pomiędzy Kołem 
i s jk>łeczeństwem zostałaby nadwerężoną w spo­
sób nader niebezpieczny dia przyszłości....

Niemcy i reforma wyborcza
W iedeń, 20 kwietnia. 

(Mm) Dwaj posłowie niemieccy z obozn po 
-stępowego, d r Otto I- 'cher i baron d ‘EIvert prze 
mawiali * c m ra j w B ernie na Morawach. Mówili 
o reform ie^^fcbrczej, o/stosunku A ustrji do W ę 
gier, o toraJPIjszem  położeniu parlainentarnem. 
Obydwaj mówcy nie są iluminiarzarni pierwszo­
rzędnym i, ale bądź co bą^lź są to ludzie w yksrtał 
ceni politycznie i ekonortiieznie, ludzie, mający 
wpływ w swym obozie. ITaron Gautsch liczy się 
z ich opinją. /

Baron d E lvert stw ierdził, że jes t zwolenni­
kiem powszechnego, bezpośredniego, tajnego i 
indywidualnie (lecz nie n a  godowo Przyp. aut.)
równego praw a w yborca^o. Idea tego prawa

musi zwyciężyć w A ustrji Przeszkadzanie owe­
mu zwycięstwu byłoby wysiłkiem  daremnym. 
Mimo to położenie obecne gabinetu Gautscha 
jest bardzo trudnem . Prezes m inistrów  powinifeu 
był wiedzieć, że vv**ykluczonem jest uchwalenie 
takiej reform y wyborczej, k tó ra  w yw racałaby do 
góry ogonem dotychczasowy rozkład wpływu po 
litycznego poszczególnych grup  narodowych. 
Rząd powinien był nowe m andaty rozdzielić mię 
dzy g rupy  narodowe według dotychczasowej pro 
porcji. Dlatego cała koncepcja przedłożenia rzą­
dowego jest chybioną. Niemcy widzą, że rząd go­
dzi w ich interesy narodowe. Oni muszą bronić 
tych ostatnich

Teraz — mówił dalej baron d‘E lvert — rząd 
zdaje sobie spili wę [o łrb innych  błędów, chce 
inaczej podzielić m andaty  i zmienić ich liczbę. 
Lecz tu ta j znowu zbłądzi, gdy — prócz pomnoże­
nia m andatów niemieckich —  pomnoży również 
liczbę mandatów słowiańskich. Zresztą gabineto 
wi przybył nowy kłopot: trzeba uregulować par 
lam entarnie stosunek do W ęgier i uchwalić zna­
czne kredyty  wojskowe. Nie pójdzie to łatwo. 
N ajbardziej oddane rządowi stronnictw a są skwa 
szone z powodu różnych zapatryw ań na kwestję 
reform y wyborczej.

Dr. Otto Lecher przyznał, że reform a wybor­
cza w A ustrji jest kw estją trudną, ponieważ trze 
ba uwzględnić najbardziej różnorodne stosunki 
cywilizacyjne, gospodarcze, społeczne i narodo­
we. Można przecież ostatecznie trudności pokonać 
Posłowie niemieccy w A ustrji muszą sądzić re ­
formę głosowania powszechnego z punktu  widzę 
nia interesów narodowych. Trudno się tem u dzi 
wić.

Za najlepszą formę uważa dr. Leeher głoso­
w ania według ka tas tru  narodowego. Zaprowadzę 
nie k a tas tru  narodowego będzie ogrom nym  po­
stępem narodowym i ku lturalnym  w całej Au­
s tr ji  Z uw agi na W ęgry — utrzym yw ał dr. Le- 
eber, m usi parlam ent austrjack i i rząd austrjac  
ki posiadać niezmierną siłę, wpływ, oparcie na 
masach. Obecne stosunki polityczne w A ustrji 
są nieregularne i niepewne. Takie stosunki nie 
mogą trw ać długo. Węgry m ają dzisiaj rząd par­
lamentarny w śc.isłem tego słowa znaczeniu. Ów 
rząd jest poprostu kom isją z łona Izby poselskiej 
Weszły do niego najlepsze głowy polityczne, naz­
wiska najpopularniejsze w całym  Krajn. Dr. We 
ckerłe i jego koledzy są specjalistam i w dzie­
dzinie finansowej oraz gospodarczej. Dr. Weeker- 
le sam jes t jednym  z najdokładniejszych znaw­
ców ugody w wszystkich je j okresach. W ęgry 
n gay nie posiadały rządu tak  silnego, pod wzglę 
dem rzeczowym i politycznym , ja k  gabinet o- 
becny.

Tymczasem w A ustrji oświadczył dr. Lecher 
stosunki przedstaw iają się naczej. Gabinet obec 
ny nie jes t parlam entarnym  ale urzędniczym.

Dla parlam entu  jest obcym. W  kw estjach ugody 
węgierskiej, m usiałby prowadzić walkę na dwa 
fronty. W  stosunku du korony gabinet urzędni­
czy austrjack i jest zawsze słabszym, aniżeli gabi 
net parlam entarny węgierski. Nadto gabinetowi 
Gautscha, odnośnie do wszystkich kwestj i gospo 
darczych i finansowych braku je  specjalisty o 
rozgłośnein nazwisku. Niema tam  nikogo, k tóry  
mógłby się mierzyć z Weckerlein. Szanse refor­
my wyborczej jako  tak iej, dzięki pokojowi na 
W ęgrzech polepszyły się . Stanowisko gabinetu 
Gautscha, znacznie pogorszyło. Gdyby baron 
Gautsch m usiał teraz załatw iać spraw y węgier­
skie, m iałby od czoła potężnego przeciw nika w 
osobie W ęgier, a  na tyłach ligę w parlamencie 
n.istrjackim , bge wrogów zaciętych. Dlatego o 
świadczył dr. Lecher tak tyka  barona G antóehś 
musi polegać na tak  długiem odkładaniu decyzji 
w spraw ach węgierskich, póki nie przeprow rdz. 
on reform y wyborczej.

Słuchacze uchwalili rezolucję, oświadczającą 
się za tylko taką reformą wyborczą, która odpo­
wiadać będzie interesom narodowym niemieckim 
w A ustrji.

Ruch polityczny w kraju.
Wiece katolickiego centrum ludowego.

W  dniu 17 kw ietnia odbył się wiec w Skrzy 
szowie (powiat Tarnów.) Przewodniczył m iej­
scowy ks. proboszcz Zabawiński. Ks. dr. Ż jg u  
liński złożył sprawozdanie poselskie, a po przed­
staw ieniu przez włościan kilku spraw  lokalnych 
podziękowano posłowi za przybycie, w yrażając 
mu najzupełniejsze zaufanie. Oświadczono się 
na tym  wiecu w spraw ie reform y wyborczej za 
systemem pluralnym .

W  dniu 19 kw ietnia odbył się wice powiato­
wy w Bochni. Przewodniczy! bardzo licznemu 
zgromadzeniu prezes R ady powiatowej Hanusz, 
a zastępcą w ybrano włościanina Pilcha.

O położeniu politycznem i o reform ie wybór 
czej referow ał ks. dr. £ygulióski, o założeniu 
zaścentrum  ludowego i o potrzebie zgody oraz 
jedności włościan na zasadach miłości ojczyzny 
i obrony zasad katolickich ks. Stojałowski. Głos 
zabierało kilku włościan, tak w spraw ie reformy 
wyborczej, jakoteż i w spraw ie zawiązanego 
centrum  ludowego.

Jeden był tylko mówca opozycyjny dr K ie r 
nik (skoncentrowany dem okrata), odradzając 
zgody, gdyż „wszystkie drogi prowadzą do Rzy 
mu“ i wszystkie stronnictw a służą ojczyźnie, a 
nawet soeyaldemokraci, jeżeli się ojczyzny nie 
wyrzekają.

Dał mu dzielną odprawę Stohandel. N astęp 
nie uchwalono praw ie wszystkim i glosami uz­
nanie i podziękowanie centrum  ludowemu za je  
go dotychczasową działalność.

Co do reformy wyborczej przeważało zdanie 
nawet u włościan, ze należy dążyć do równego 
prawa wyborczego. /
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K O RESPO N O EN C JA.
Tyflis,10 'kwietnia-.

Urzędowe raporty namiestnika Kaukazu, po­
syłane do Petersburga i ogłaszane urbi et orbi 
przez oficjalną ajencję telegraficzną, zapewniają, 
iż na Kaukazie panuje już zupełny „spokój". Ten 
urzędowy „spokój" jednak ma tu specjalne, speey 
ficzne znaczenie: dla tutejszych „władz" oznacza 
jedynie, iż po ustaniu fanatycznej walki pomiędzfy 
Ormianami a  Tataram i, mogą rosyjscy przedsta­
wiciele „praw a i porządku" oddawać się bez prze­
szkód, z całym „spokojem" mordowaniu spokoj­
nej ludności, paleniu wsi i miast, rabunkom, rze­
ziom, gwałceniom kobiet i dzieci, słowem dopusz­
czać się tak potwornych okrucieństw, i barba­
rzyństw, do jakich nawet dzikie hordy Czingischa 
na  nie byłyby zdolne! I co szczególniejsza, że ci 

prawosławni „obrońcy" w tak zwierzęcy sposób 
prześladują ludność chrześeiańską, okazując na­
tomiast wszelką pomoc i poparcie mordującym 
Ormian szajkom muzułmańskim! B a1 nawet dla 
„uspokojenia" ludności chrześcijańskiej „urzę­
dowo* delegowano Tatarzyna i mahometanina, jen 
Alichanowa, który na czele wojsk rosyjskich roz­
gromił całą Gruzję! Pomimo, iż ludność spotyka­
ła  wszędzie wojska z chlebem i solą i nigdzie nie 
występowała wrogo, ów tatarski dyktator na czele 
band kozackich palił wsie i miasta, a mieszkań- 
cówf którzy nie zdołali umknąć w góry, wyrzynał 
i rozstrzeliwał, a kobiety oddawał na „pohulanie" 
żołdactw u !

Te „zwycięstwa” tatarskiego jenerała znala­
zły zupełne uznanie namiestnika i wyższej admi- 
'''istrai ji kaukazkiej, a  wychodząca w Tyflisie ga­
zeta gruzińska „Gnubis-Purcoli", która ośmieliła 
się opisać te okrucieństwa została zamknięta, a 
Tcdaktora jej skazano na wygnanie!

Obecnie pogromy, rzezie i mordy, jakich do­
puszczali się w Gruzji rosyjscy obrońcy „praw a 
i orządku" omawia szeroko prasa petersburska, 

lagając się senatorskiej rewizji w tej sprawie, 
rono inteligentnych kobiet gruzińskich wysła- 
lawet petycję do carowej, aby ujęła się za 
tłconemi przez kozaków Gruzinkami. Nie prze

szkadza to jednak wcale, żc carscy bandyci, w dal­
szym ciągu prowadzą swą „uspokajającą" dzia­
łalność i załatwiwszy się z Gruzinami, zabrali się 
teraz do Ormian.

Go się dzieje obecnie na  Kaukazie, po u ja­
wnieniu już i napiętnowaniu przez prasę stołeczną 
niesłychanych okrucieństw i zbrodni, jakich do­
puszczano się w Gruzji, świadczy wymowmie na­
desłany teraz do władz tYfliskich szereg telegra­
mów od biskupa ormiańskiego Aszota z Suszi, któ 
ry w oficjalnej skardze nie opisywałby faktów', 
nieistniejących lub nawet niesprawdzonych. Oto 
treść tych dokumentów, które nie potrzebują ko­
mentarzy:

„Naczelnik powiatu suszińskiego -— 
donosi biskup w pierwszym telegramie — z 
oddziałem kozaków wpadł do wsi ormiańskich 
Czenachezi i Tog, gdzie pod pozorem rewizji żoł­
nierze dopuszczali się różnych barbarzyńskich o- 
krucieństw i be/prawia. Kozacy wdzierali się do 
domów, katowali w nieludzki sposób wszystkich 
bez wyjątku mieszkańców, nie szczędząc kobit t i 
dzieci! Ludność uciekła w przerażeniu i kryla się 
w lasach, a kozacy grabili pozostawiony doby­
tek, rozbijali kufrly, zabierali pieniądze i koszto­
wności, niszczyli sprzęty i nagromadzone zapa­
sy, a wino z beczek wylewali. Nie dość na tern: 
gwałcili, hańbili kobiety, nieletnie dziewczęta, 
zbezcześciwszy w ten sposób ognisko rodzinne — 
wiekową świątynię Ormian. Ludność pozbawio­
na całego swego dobytku znajduje się w okropnem 
położeniu. Za czasów Ozingischana nie było podo 
bnych barbarzyństw, jakie dzieją się w XX wie­
ku w cywilizowanem chrześciańskiem państwie! 
Takich samych zwierzęcych barbarzyństw' kozacy 
dopuszczali się i w innych wsiach ormiańskich".

W drugim telegramie biskup donosi: „W Dża 
gadusie i w Tudze wojsko podpaliło domy, spło­
nął cały dobyh k. Wsie puste, bo ludność kryje 
się po lasach i górach. Z przerażenia zdarzają się 
wypadki obłąkania. Pomimo, iż we wszystkieh 
wsiach duchowieństwo ormiańskie i powszechnie 
szanowani obywatele spotykali wojsko z chlebem 
i solą, skatowano ich i zbito. W Tudze miejscowut 
ludność przygotowała obiad dla wojska i osób u-

rzędowych, naczelnik oddziału jednak, Jerrnrła- 
jew, usposobiony wrogo względem Ormian, óe 
przyjął tego obiadu i udał się na  obiad do ĄśłAn- 
beka Meli da Asłanowa, Tatarzyna, którego brat 
komisarz policyjny, spalił i wyrżnął wieś ormiu,- 
ską Minased. Po tern obiedz e wojsko, pód .do­
wództwem Jerm ołajewa zaatakowało dom powsze 
chnie szanowanego spokojni go kupca Musajedo- 
w a, rozgrabiło cały jego majątek, a następnie dom 
podpaliło. Obecny przytem zięć właściciela Dała 
niao prosił, aby pozwolono gasić pożar, wówczas 
wrzucono go w płomienie. AVę wsi Tadze ośm ko­
biet zamknęło się w piwnicy. Gdy o tern down-dzie- 
li się kozacy, wyłamali drzwi i wszystkie ośm ko­
biet zgwałcili!"

O barbarzyństwach żołdackich w po w. su- 
szińskim donosi również korespondent miejsco­
wej gazety „Ardez", który przysłał następujący 
telegram:

„Okropności Gruzji bledną wobec tego, co się 
dzieje w pow. Suszińskim. Dnia 2 kwietnia 4(X) 
kozaków z ar ty Igr.ją pod dowództwem oficera W e- 
werna i naczelnika powiatu Freilicha zbombar­
dowało wieś Tog, a mieszkańców wyehłostali na- 
hajkami tak okrutnie ”  15 z  nich walczy ze śmier 
cią. Reszta zbiegła pt rawiając *ieś na pastwę 
wojska. Rozbestwię . k >zacy, zachęcani 
przez dowódców, poczęli ra b  wać domy, zabiera­
jąc wszystko, co tylko możni* było pochwycić, a  
resztę niszcząc ogniem, którego pastwą padło wie 
le domów. Ze wsi Tog kozacy udali się do Tagła- 
ru, gdzie dopuścili się takie |  samych barba­
rzyństw Zburzyli tam i spali składy jęczmienia 
i pszenicy, a  pola i sady zniszczyli. Zwierzęce in­
stynkty kozaków' przeszły wszelkie granice: gwał­
cili oni kobiety, nawet staruszki i dzieci, w obec­
ności ich rodzin! Strasznego obrazu żadne pióro 
nie opisze — są wypadki samobójstw i obłąka­
nia !“

Gospodarka 
„miejskiej” Kasy chorych.

Z jakiej racji Kasa chorych krakowska na- 
zyv a się „miejską", trudno byłoby dociec. O

ilS Y  T A Ł A Ł E JA .
Powieść 

J .  J .  M iaśnickiego. 
przetłómaczona z oryginału rosyjskiego.

(Ciąg dalszy) 
M atrena Teodorowna spuściła oczy i zaczęła 

tdać pierścionki na palcach. Prokurzysta 
'tchnął i wyjął z bocznej kieszeni surduta 
Ikieh rozmiarów pulares, wypchany wszel­

ko rodzaju papieram i, rachunkam i i różnymi 
umentami.

Przywiozłem stosownie do życzenia pani 
ament Anisima Piotrowicza, — i podał gos- 
yni kopertę zapieczętowaną sygnetem, 

jjiatrena Teodorowna poobracała w rękach ko­
pertę i położyła na biurku.

— Teraz mi to niepotrzebne... schowam do­
póki....

—- Niezawodnie. Trzeba schować, bo to tes- 
łam -nl... a  ja  jeszcze chciałem z panią pomówić 
•  pieniądzach i spytać, czy by ich może pani nie 
Przywieść? Teraz pani ma znaczniejsze wydatki 
a a  choiobę Anisima Piotrowicza.

—  Proszę, — bąknęła i zamilkła.
-— Prokurzysta poczekał kilka minut, są­

dząc, że może .jeszeze^czego zażąda i powstał.
— Czy już nic więcej Matreno Teodorowno? 

—  zapytał, zapinając surdut na wszystkie gu­
ziki.

—. Zdaje się, że nic, Erofeju Pimeniczu, — 
i podniosła się z krzesła gospodyni; — może i 
m iałam jeszcze co powiedzieć, ale w mojej głowie 
taki chaos...

— Nie do rozmowy pani teraz. Gzy pani 
tymczasem tysiąc rubli wystarczyć

— W ystarczy. Ale lepiej przĄnieś pan dwa 
tysiące.

— Według życzenia.
— A żeby się pan nie fatygował, bo to pan 

mieszka w innej stronie, to przyślij pan w ko­
percie przez Tałałeja.

— Przez Tałałeja? — zdziwił się, — czy to 
jemu można tyle pieniędzy powierzyć?

— Ależ głupstwo..,, z i^ewnoącią można. A- 
nisim Piotrowicz miał zawsze do Tałałeja zu­
pełne zaufanie.

— Pierwszy raz to słyszę...
— Nie mieszka pan przy nas, więc nic dzi- 

w nogo, że pan tego nie w'ie, poślij pan przez nie­
go bez wsszelkiej obawy.

— Ja k  sobie pani życzy. Mnie to nie spraw ia 
wcale subjekcji samemu przynieść, jeżeli jednak­
że pani chce, żeby przez Tałałeja...

— Przez Tałałeja Erofeju Pimeniczu, pocóż 
się pan ma trudzić....

—- Ależ to nie żaden trud dla mnie Matreno 
Teodorowno.

— A przecież to wr każdym razie fatyga. I po
eo?

Prokurzysta przygryzł wargi i popatrzył na 
gospodynią, która smutno spuściła głowę na 
piersi, wycierając końcem chusteczki lewe oko.

— W  każdym razie proszę pozwolić, abym 
przyjechał jutro rano odwiedzić Anisima Piotro­
wicza, — niezdecydowanie przemówił, —  chyba, 
że pani to uważa za nieodpowiednie, to ja po­
czekam...

— Proszę Erofeju Pimeniczu, przyjedź pan., 
ja zawsze pana tak chętnie widzę, uścisnęła go za 
rękę; nie mam przecież nikogo koło siebie, ktoby 
mi doradził, pocieszył.... w panu cała moja na­
dzieja, Erofeiu jhmoniczu, boś pan jedynym mo­
im przyjacielem... zresztą pan to sam wie najle­
piej...

— Nie całkiem jedyny, pomyślał, wycho­
dząc, — bo coś ty się zanadto tym Tałałejein o- 
piekujesz... ej, baby, babV; krurhościc w'y naczy­
nia, a wszelaki może być tego naczynia właś­
ciciel !

A „kruche naczynie" Matrena Teodorowna, 
odprowadziwszy Erofeja Pimeniczu, zamknęiła 
się w gabinecie ■ otwarła kopertę z testamentem 
Anisima Piotrowicza. Odczytawszy dwa razy 
testament, rozrzewniła się i zamknęła go w 
biu rku.

— Niechno by tylko Anisirn Piotrowdez w y­
zdrowiał, to już z pewnością z tego testamentu ni 
“irzępków nić1 zostanie! — powiedziała sobie, wy­
chodząc z gabinetu.

—• Ale Anisiin Piotrowicz nie wyzdrowiał.

— Jeszcze tej samej nocy pogorszyło mu .Aę, J t 
Matrene Teodorownę obudziła nad ranem rokiW 
jówka, bo doktór kazał powiedzieć, że z Anisimię r 
Piotrowiczem nie dobrze. Jy  pierwszej chw i , 
M atrena Teodorowna nie zro; miała, co do niej 
mówią... Gdy się opamiętała, i cisnęło jej się ser­
ce i dreszcz nerwowy przeleciał jej po ple.A;u 1.

—  Czyżbiy to był konier W szyJkiem . ko­
niec? — szeptała, chwytając ?- ramię poko, i.vk -

— Może być, żc umiera, r r  zdołała povi* 
dzieć, pomagając ubrać się par* j.

— Mój Boże, jak to być męze! Bezładnie mó­
wiła M atrena Teodorowna, to nie może by

— W ola boska, — bezdźwięcznie tłumcie i a  
pokojówka.

— Nie może, nie może do L*go przyjść! nie­
możliwe! Nie wierzyła M a tj^ y  Teodorowna, 
przecież mu było już l e p i e j . . . z a r a z  umie­
rać... to niemożliwe! — Który ci to po­
wiedział?

— Obaj powiedzieli. Po d n l ^ g o  ten brunet 
około pierwszej w nocy posłał Tałałcj Iwanic.z 
po niego jeździł i ze sobą go przy wiózł... pan miał 
nowy atak.... o

— Ja k  już obaj... no to umi e... wszystkiemu 
koniec., wszystkiemu... Pad ła  na fotel i płakała... 
Teraz, gdy nakoniec upewniła si i  że godziny ży­
cia jej męża są policzone, gdzie tam głęboko w 
tajnikach jej duszy obudziła się wiadomość i ża1 
Anisima Piotrowicza, którego śmierci tak cz.y o- 
wak była winną. Na chwile le tylko na chwilę 
zamarły w niej ziemskie ia  i rzeczywiś­
cie eałem sercem rozżalę i'■ t-y jc ia  opłaki­
wała męża, z którym pr*. Ałv ••.Ryrb lat dwa­
dzieścia. Jak  je przeżyła, li 1 u. st j i ;  lecz 
dwadzieścia lat wspólnego poż> -i aż i po­
zbawionego najmniejszej iskierki te-z ,. vr>-
biają koniec końców przyzwyczajeni-/. \» r  kfi
rego rozstają się ludzie z goryczą, a nu . naw '
z serdecznym bólom T t ż sic r^ ^ ło  i 5/ M a • 
troną Teodorowną. Żałowała Anl"^^R  Piotr-. ■ 
cza, który jakkolwiek nie grał z. ww.i roli w „< 
sercu, to przecież .był ejw m  jej dz^,..i, a  ona opła­
kiwała tego ojca, tak ■ .'odziewa ,ie schodzącego 
ze świata, pełnego 'unufiuA radości i cierpień...

(Ciąg jinW  nastapL)

Józef M assar
v  XrrXcwie, ulica Floryońsha Z* l£>.

JPoleca na obecny sezon Nowości dla Fe,ń n x s z3%zile w  wełnie, 
jedwabiu, batyszaoh, zefirach i t. <L, JęJkotęź ogromny "Wjrbur 
Nowości w  JkónfeJfoyi dziecięcej. -  Zbwar rfr borowy. — O oajr

J im  i  a -n ic o w a n e  _*•
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wiele odpowiedniej byłoby nazwać ją „Kasą wza­
jemnej pomocy towarzyszy socjalistycznych1', a 
wtedy mielibyśmy, istotne określenie tego, czem 
ta kasa właściwie-jest. 0  ile uzasadnione jest to 
mniemanie, przekonać się inoże każdy, jeśli przej- 
ży tylko spis ludzi kierujących kasą, „admini­
strujących '1 jej i funduszami, jeśli zważy, że 
sprawozdania j«j bywają ogłaszane Wyłącznie 

w ..Naprzodzie" k jeśli przeczyta sprawozdania 
kasy. Tam wyraźnie zaznacza się, jak np. w 
spraw ozdaniu z roku 1904 sti. 7, że obecny Za­
rząd Kasy jest wyłącznie socjalistyczny. Dla­
czegóż więc ukrywać tę tak „zacną" firmę? Czyż 
nie lepiej ujawnić się? Możnaby przecież śmie­
lej chwalić się swą pracą!

Chwalić się?! Ale czem? Chyba dziwną go­
spodarką w kasie, chyba niedoborem, który co 
roku bilans zamyka. W przeszłym roku (1905) 
wynosiła ta pozycja tylko 5.918 koron, zaś w za­
przeszłym aż 8.047 koron.

W nadzwyczajnej swej szczerości przyznaje 
zarząd kasy, że te miłe stosunki panują w kasie 
od szeregu lat. Pod tym względem treść wstępu 
sprawozdania; za rok 1904 i 1905 jest zupełnie i- 
dentyczna. Dlaczego jednak tak jest? Na to py­
tanie odpowiada sprawozdanie bardzo ogólniko­
wo. Brak tego, owego, tamtego, przeciążenie o- 
bowiazkumi i t. cii i t. d.

Przypatrzmy, się jednak zestawieniom sta­
tystycznym Kasyi Autentyczności ich nie mamy 
zam iaru kwest jonować. Ostatecznie przecież

pewnie zgodne są z treścią zapisków w księgach 
kasowych K aay jco  wiydaje się tern pewniejsze 
wobec dytyrambil na cześć tej właśnie części ad­
m inistracji Kasy wypisanego na stronie 8 sp ra­
wozdania za rok 1905. Ale niektóre pozycje wy­
dam nam się trochę dziwne i dlatego przejdziemy 
je, nie kwestjolnując ich autentyczności, ale tylko 
wogóle ich istiliienie.

Przodewsjzystkiem zastanawia stały wzrost 
kasztów adm inistracji. I tak koszta te yv roku
1903 Wynosiły
tysiące, w roku 1905 34.459 koron. Ostatecznie
wzrost kosztów 
usprawiedliwio

29 tysięcy koron, w roku 1904 33

z r. 1903 na 190-4 byłby po części 
ny tern, że powiększyła się liczba

członków, tein .^amem więc i czynności przybyło.

Z roku jednak 1904 na 1905 liczba członków 
zmalała o 2.284, co przy ogólnej liczbie 9.826 
członków stanowi bardzo pokaźną Cyfrę. A jed­
nak to kosztów adininistracyi bynajmniej nie 
zmniejszyło, owszem przeciwnie podniosło je.

W dziale obejmującym lekarstwa między 
rokiem 1904 a 1905, nie ma ilościowo różnicy pra 
wie żadnej. Tutaj znajduje się jedna bardzo 
skrom niutka rubryczka, zatytułowana „wino i ko 
niak." Bardzo pięknie, że Kasa takie dolne rze­
czy swoim chorym ordynuje. Ale jakie też są 
te dobre rzeczy? Otóż w roku 1904 wydano tych 
specjałów aż 676 butelek za 510 koron (!), a w r. 
1905 415 butelek za 553 koron. Ciekawa izecz 
co to za wino i koniak. Bardzo jakoś tanio musi 
umieć urządzać się Kasa chorych, jeśli potrafi 
dostarczyć wina i koniaku dla chorych jako le­
karstwa 676 butelek za 510 koron.

Trudno, ma się rozumieć, kwestjonować ko­
nieczność udzielenia takiej lub innej opłaty, w 
każdym razie zastanowić musi,- że Kasa chorych 
podwyższając z roku na rok coraz bardziej 
wkładki (przeciętna ordata wynosiła od człon­
ka w roku 1903 12 koron 74 h., w roku 1904 15 k. 
40 h„ w roku 1905 16 k. 48 h„) przy zmniejszonej 
znacznie ilości członków, zamyka rok znowu de­
ficytom.

Ma się rozumieć, deficyt pokrywa się z fun­
duszu rezerwowego, który, jak ta dojna krową, co 
raz bardziej swoje mleko traci. Tegoroczny bi­
lans wykazuje ubytek funduszu rezerwowego 
6118 k., a wiec jeszcze o 200 koron więcej, niż wy 
nosi deficyt zeszłoroczny.

Dla uzupełnienia obrazu podajemy kilka 
cyfr jeszcze ze sprawozdania: płace lekarzy i dy- 
ety wynosiły 18 tys. k., dorózki dla lekarzy 2.500 
k., kontrola chorych 4.300 k„ koszta W alnych 
Zgromadzeń, zjazdów i. t. p. 2600 koron.

Jeślibyśmy zapytali np., za co płaci kasa i 
komu pozycję „kontrola chorych", to faktycznie 
trudno odpowiedzieć. Kto tę kontrolę sprawuje? 
Nieraz ludzie, którzy ledwie czytać i pisać umie­
ją. Znany nam jest jeden, niejakiś Konturek, 
który, co praw da zagorzały „towarzysz", jeszcze 
jeden z tych pierwszych, kiedy kontrolerem miał 
zostać, to dopiero czytać i pisać się uczył. Otrzy

m ał posadę, bo jest z „partji", i dziś jest „panem“ 
co się zowie.

W jaki sposób Kasa wspomaga swoich 
członków? Dla ilustracji przytoczę tylko jeden 
fakt. Pewien robotnik introligatorski, Marek 
Pardyak, należał do Kasy od dłuższego czasu 
W ostatnich latach zapadł na płuca. Z początku 
płacono mu zasiłek. Potem już po pewnym cza­
sie oświadczono mu, że zasiłek się skończył. Robi 
on jedno podanie do Zarządu, patem drugie, 
wreszcie po długich kołataniach oświadczają inu, 
że zostały mu przyznane... koszta pogrzebu. To 
było z początkiem 1905 r. Chory robotnik płacił 
jednak dalej wkładki. Po pewnym czasie w gru­
dniu 1905 zwrócił się do Kasy z prośbą o udziele­
nie mu pomocy lekarskiej. Po dwóch dniach cze­
kania zjawił się u niego doktór i to była jedyna 
jego wizyta, potem już więcej do chorego nie zaj­
rzał.

Kiedy robotnik ten zażądał w listopadzie 
świadectwa lekarskiego z kasy, wydano mu po 
prostu zaświadczenie tej osnowy, jak się daje ka- 
lekom-żebrakom.

Kiedy zaś w tym roku zgłosił się ponow n ie  
po poradę lekarską, nawiasem dodać trzeba, że 
wszystkie wkładki do ostatniej regularnie zapła­
cił, — powiedziano mu krótko, iż najlepiej bj 
było, aby się wypisał!

Jakiego zaś rodzaju bywają lekarstwa udzie­
lane przez kasę, powie nam następujący mały 
fakcik. Członkowi kasy, inkasentowi z hoteli. 
Pollera udzielono po póldniowem  wyczekaniu sic 
w poczekalni Kasy chorych lekarstwa, wartość: 
,7 (trzy) halerze. I na tę łaskę (!?) kazano me 
pół dnia czekać.

I co władze powiadają na taką gospodarkę 
Czyż Kasa chorych ma być dla zdrowych, czy dl,-, 
chorych? Czy ona ma być zdrowiskiem dla agi 
tatorów socjalistycznych, czy też ma służyć dóbr- 
robotników w niej ubezpieczonych?

Że socjaliści umieją opłacać swoich ludzi, — 
w każdym razie nie ze swojej kieszeni, to rzec 
dowiedziona. Przecież rów n ież nie jest byna; 
mniej tajemnicą, że pewieu żyd p. K. główny „diy 
rektor" cyrku Edisona jost zarazem kasjerem u 
partji. Ładną pensję musi on tam pobierać

T
Listy lwowskie

I
Lnów, 20 kwietnia 1906.

Gościmy j ob* nie w rnurach naszego miasta 
33 burmistrzfów; miasteczek prowincjonalnych, 
którzy zjechali dc stolicy kraju, by wypowiedzieć 
swe zdanie o przeszłej reformie wyborczej.

W prawdzie ażdy z mówców zaznacza na 
ącym zwolennikiem postępu, że 

ljorcza jest przestarzała, lecz 
£ własnych poprawek do- 

^ęc ten należałoby raczej 
formie wyborczej, 

^zolucje zjazdu poda 
deneyjne, wspomnę

wstępie, że jest g 
obecna ordynacj 
równocześnie kc 
daje, tyję zastrźe 
nazwać wiecem

Sprawozdanie tua£ 
wam lwowskie 1. uro kores
tylko o przemo- ieniu dr. Ehrlicha ze Skałatu, 
który wyraził omie, że Rusini wolą głosować na 
Polaków (!!) biena Rusinów, wobec czego okręgi 
dwumandat<isk-iefą  szkodliwe, oraz o mowie bu­
czackiego b ą orr;trza p. Sterna, któr^ w nader 
obszernym w>, idzie przedstawił zebranym sta­
nowisko ludności żydowskiej przy przyszłych wy­
borach...

Oświadcza 1, — słowa p. Sterna —, że lu­
dność żydowski nie będzie uprawiać własnej po­
lityki, lecz poł?* ?,y się z „krajem". Także i syoni- 
ści, którzy tak yraźnie zaznaczyli swą odrębność 
w decydującej > lwili nie złamią solidarności i 
głosować będą idnomyślnie z ogółem swych 
współwyznawców...

Brawo!.., Żydowskie hasło: „Trzymajmy z 
silnym znowu publicznie zostało stwierdzonein!.. 
W W arszawie cay Wilnie, żyd jest Moskalem, w 
Budapeszcie Węgrem, w W iedniu Niemcem, u nas 
w Galicji Polakiem!... Lecz ten polski patrjo ta w

tej chwili ogłosił6y się Turkiem lub Chińczykiem, 
gdyby Galicja przeszła do Turcji lub Chin...

Powinniśmy gorąco podziękować p. Sternowi 
za jego naiwną otwartość. Może słowa jego ostu­
dzą nieco zapał tych polityków, którzy m arzą o 
asymilacji...

Nie często mam sposobność przyklaskiwać 
uchwałom naszej miejskiej reprezentacji. Dziś 
jednak muszę serdecznie jej pogratulować czwart­
kowego posiedzenia w sprawie utworzenia lwow­
skiej mięsnej kasy...

Drożyzna doszła u nas do ostatecznych gra­
nic. Szczególnie artykuły spożywcze, przedewszyst 
kiem mięso, wyśrubowano do niebywałych cen. 
Pp. Katz i Pordes, królowie rzeźni, jak ich nazy­
wają, za pomocą pieniędzy i rozmaitych innych 
mniej etycznych sztuczek opanowali cały mięsny 
targ we Lwowie... Rzeźnicy finansowo od nich za 
leżni, musieli ustawicznie podnosić ceny, by jako 
tako wyżyć, gdyż owi handlarze dyktowali ceny... 
A prócz pp. Katza i Pordesa, cieszących się ogro­
mną opieką sfer magistrackich, nikt inny nie 
miał bydła na sprzedaż, nikt inny nie mógł stanąć 
z nimi do walki konkurencyjnej...

Od dawna już podnosiła prasa te anormalne 
stosunki, od dawna już komisja drożyźniana oraz 
niektórzy radni żądali, by położyć kres lichwiar­
skim rządom Katza i Pordesa... Ustawicznie spy­
chano tę spraw ę z porządku dziennego dzięki pro 
tekcji... Wczoraj udało się wreszcie złamać tę li­
chwiarską potęgę. Obecnie rzeźnicy lwowscy będą 
mogli pod dość znośnymi warunkami zaciągać po 
życzki w miejskiej kasie mięsnej.

Kasa ma, — słowa statutu, — udzielać kre­
dytu hodowcom i rzeźnikom, sprzedającym i ku­
pującym bydło na lwowskiej targowicy przy rze­

źni miejskiej. Stopa procentowa nie może być w 
szą ponad 6%.

W prawdzie pożyezki te będą krótko termi: '  
we, tylko w wyjątkowych razach 3 miesięczi: , 
zwykle jednomiesięczne, lecz mimo to kasa będz. 
ogroinnein dobrodziejstwem dla lwowskich r; - 
źników i dla ludności, gdyż ci uwolnieni z de6j. 
tycznego jarzm a żydowskiego, nie zmuszeni p-' 
cić szalonej lichwy, będą w możności obniżyć c. - 
ny mięsa... Naturalnie żydowscy radni pp. Fe. 
stein, Rucker, Jonasz, jaknajenergiczniej sprr ■>.. 
wiali się utworzeniu tej kasy, twierdzili, że jest . . 
pełnie niepotrzebną, żądali wreszcie odroczeń. ■ 
na szczęście, głos ich pozostał głosem wołając*. . 
na puszczy...

W teatrze głucho, pusto... Od chwili nom: 
cji p. Hellera na dyrektora, zapanowała u na.- 
świątyni Melpomeny zupełna anarchia. Reżysc. -• 
opuściła ręce, dyrekcja nie troszczy się o nic, a. . 
ści, prócz nader nielicznych wyjątków zupe-i. 
nie dbają o powierzone im role, nawet wysta 
poczyna być niedbałą... Jeżeli rzeczy pójdą tyn. 
mym trybem do lipca, to jest do ustąpienia p. I 
wlikowskiego natenczas nowy dyrektor bęc 
miał bardzo ułatwione zadanie przynajmniej 
bec. publiczności, gdyż gorzej niż teraz nie bęć 
w stanie prowadzić teatru. — Obecnie i u grat: 
p. Walewskiego przedstawia się dzień w d; 
„Kopciuszka"... A choć krytyka jednomyślnie z 
niła tak literacką przeróbkę tej bajki jak też , 
stawienie tej sztuki, w której wszystko prz" 
na dekoracjach polega, p. Pawlikowski zawziej 
i wobec, pustego prawie amfiteatru każe nudzii 
co wieczora nielicznej publiczności... tudzież 
stępującym artystom.

GORSETY WEDŁUG NAJNOWSZYCH KROJOW PARYSKICH i BRUKSELSKICH  
POLECA NOWO OTWORZONA

WSHEbKIE

Paryska Pracownia Gorsetów „Felicya* Rrakó
ul. Floryańska 1. 2 (Hotel Drezdeński.)

MÓWIENIA W ZAKRES GORSECIARSKI WCHODZĄCE WYKONUJE SIĘW CIĄGU 8 GODZIN.— PRZYJMUJE WSZELK 
RpPERACYE. ZLECENIA Z PROWINCYI USKUTECZNIA SIĘ ODWROTNĄ POCZTA.

„mm JMCiMZAfśKOWE
UlU. W. BRACHA z Tarnowa,

.n ,it ji./.r mj u ni lumŁiunt-, 111 ł>ŁU li e iL iiA a c
WE, jedyny niezawodny środek przeciw wszeii 
wyrzutom. Liszaje, piegi, plamy wątn biane, cz- 
w oność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, 
z głowy i t. p., gubi radykalnie. — Cena mydeu 
6o łmi. — Do nabycia w wyłączn. składzie fabryc. 

Skład apt. „Siuut»U‘, Kraków ni. Dl aga 16,

J
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ma się rozumieć z partyjnymi pieniędzy, jeśli mo­
że sobie na „Kinematograf11 pozwolić. W każdym 
razie to kosztowna zabawka.

Tak samo jest w kasie chorych: nazwisko 
Drobnera, Sulczewskiego, Kapellnera i innych 
„urzędników * kasy, zbyt ściśle jest związane z i- 
stotą partii socjalistycznej, aby pod tym wzglę- 
idem mogły być jeszcze jakie wątpliwości.

Czas by byt aby naieszcie poruszyć, to 
wszystko, tern więcej, że dawno już sami robotnicy 
przyznają, iż Kasa chorych w Krakowie jest 
właściwie asekuracją posad dla-agitatorów socja­
listycznych.

Nie przytaczamy powyższych wywodów dla 
jakiejś bezpodstawnej szykany, chcemy jeno 
wskazać, że panowie „towarzysze", którzy tak do­
brze umieją wytykać błędy i kontrolować czynno 
ści innych instytucji nie socjalistycznych, zechcieli 
i tu lepiej wglądać. Inaczej zachodzi obawa, że ka 
sa pójdzie drogą podobną, jak poszedł dom „par­
tyjny" na ul. Brackiej, albo „partyjna" d rukar­
n ia  „Naprzodu".

W . H.

KROniKfl.
KUPUJCIE TYLKO U CRZEŚCJAN!

Kraków 21-go kwietnia.
— Kalendarzyk kościelny. Ju tro  Niedziela 

B iała I-sza po W ielkiej Nocy. Sotera i K a ja  
męczenników; w poniedziałek W ojciecha areybi 
skupa i Jerzego męczenników: we wtorek Fide- 
Jisa męczennika, E gberta i Bony.

— Kalendarzyk astronomiczny. W  niedzielę 
wschód słońca rozpoczyna się o godzinie 4 m i­
nu t 34, zachód przypada o godzinie 6 m inut 42, 
długość dnia godzin 14 m inut 8.

— Kalendarz niedzielny. W niedzielę dnia 
22 kw ietnia:

T eatr m iejski: popołudniu „B irban t“ , wie­
czorem „Bolesław Śm iały11.

„Sokół“ krakow ski: Święcone.
Stow. Kupców i młodzieży handlow ej: Świę 

conc
Śtow. „Gwiazda11: Święcone.
P a rk  Jo rdana : popołudniu W ielki Festyn.
Chromofotoskop (przy ulicy Flor jańskiej) : 

W idoki z Szwaj ca ry  i.
Dom pracy przy ulicy św. Tomasza: Świę­

cone Tow. weteranów wojskowych
Sala R ady m .: popołudniu W alne Zgroma­

dzenie delegatów robotników i reprezentantów 
pracodawców kasy chorych dla robotników

—  Kompozytorski koncert Żeleńskiego, zapo 
miedziany na 23 bm., odłożono na piątek  11 ma­
ja . Zwłokę tę spowodował wyjazd orkiestry  100 
pp do Cieszyna na czas świąteczny, wskutek eze 
go próby m usiały być przerwane. Nadto p. Ole 
sza, zaangażowana na gościnne występy do ope­
ry  warszawskiej, przerwać je będzie mogła do­
piero 8 maja, poczem przybędzie do Krakowa dla 
odbycia kilku prób z orkiestrą. Ubolewania go­
dną jest ta ciągła zależność od orkiestry wojsko­
wych, które jak  dotychczas przez „H arm onię11 
zastąpione być nie mogą, pomimo je j usiłowań. 
B rak niektórych instrum entów , w ym agających 
skompletowania, uniemożliwia wykonanie nie­
których utworów. Je s t nadzieja, że już na  rok 
przyszły zarząd „H arm onii11 zaradzi skutecznie 
tem u brakowi. Dalsze próby koncertu w pełnym 
toku pod kierunkiem  kompozytora.

— Z krakowskiej „Eleuterji“ Poświęcenia 
nowego lokalu Tow arzystw a w Rynku głównym 
1. 17 dokona w niedzielę 22 bm. wiceprezes Za­
rządu głównego ks. prof. W ojciech Biela z K ro­
sna. Początek o 7 godzinie wieczorem.

W szelkich inform acji w spraw ach Towarzy 
stw a i ruchu abstynenckiego udziela sekreta- 
ry a t w godzinach popołudniowych.

— Podziękowanie. O trzym ujem y następu ją­
ce pismo:

„A rtyści tea tru  m iejskiego w Krakowie, skła 
d a ją  serdeczne podziękowanie Szan. Publiczno­
ści, wszystkim instytucyom  i osobom, które przy 
czyniły się do powiększenia dochodu z przedsta­
wienia em erytalnego.11

— Album G rottgera. P. J a n  Czernecki z W ie 
liczki w ydając obecnie kom pletne album prac 
A rtu ra  G rotgera uprasza wszystkich Czytelni­
ków „Głosu N arodu11, którzyby wiedz-cli o istnie 
n iu  jakichkolw iek prac tego art., aby raczyli go 
zawiadomić o tern k a rtk ą  korespondencyjną z

podaniem im ienia i nazwiska właściciela lako­
wych oraz ty tu łu  tychże prac.

Dostawy kolejowe. D yrekcja kolei państw o­
wej we Lwowie rozpisuje licy tacją  ofertową na 
budowę m agazynu towarowego w stacji kolejo­
wej w Brodach. Koszta budowy wynoszą 00.165 
koron. Pisem ne oferty należy wnieść do dnia 2 
m aja  br. Bliższych inform acji udziela Izba han 
dlowa i przymysłowa w Krakowie.

— Żydowskie rządy w Krakowie. K lasztor 
Panien Augustjanek przy ulicy Skałeeznej od wie 
lu wieków tam egzystujący, w którym nawet JMOŚ 
P an  Chryzostom Pasek m iał exortę przy obłó­
czynach pewnej szlachcianki, swojej sąsiadki, — 
jest dziś ciężko zagrożony butą żydowską, miary 
ni('7iiającą, a i niezwykłą uległością naszego 
m agistratu wobec, żydów. Otóż żyd pewien tuż o- 
bok nu.' - klasztornego wystawia fabrykę czysz­
czenia pierza, która wyziewami nieznośnetni zni­
szczy cały ten odwieczny, a tak dla Krakowa za­
służony klasztor. Dodać należy, że klasztor lubo 
bardzo biedny, utrzymuje szkołę ludową i wydzia 
łową dla dziewcząt (z której korzysta bardzo li­
czna dziatwa (przeszło 300) najuboższej chrześci­
jańskiej ludności mieszkającej na Kazimierzu. Je ­
dyna to szkoła klasztorna, która od swych ucze­
nie żadnej opłaty szkolnej nie bierze, owszem bar 
dzo często swym kosztem odziewa i żywi tę najbie 
dniejszą dziatwę najbiedniejszych rodziców. Otóż 
i tej wzorowo prowadzonpj szkole dla najbiedniej­
szej dziatwy grozi od fabryki żydowskiej zupełna 
zagłada, bo w sąsiedztwie najbliższem fabryki czy 
szczenią pierza żadna szkoła ostać się nie może.

Z obowiązku dziennika chrześciańskiego tą 
spraw ą się zajmujemy i dalej zajmować się będzie 
my, bo to klasyczny przykład na to co katolicki 
Kraków przy zżydziałej radzie miejskiej — i przy 
zżydziałym magistracie cierpieć musi z jednej 
strony żydowskiego zuchwalstwa, — z drugiej 
grzesznej słabości naszych władz miejskich wobec 
żydów...

— Repertuar teatru miejskiego.
W torek „Pojedynek11 Sztuka w 3 akt. H. La 

redana.
Środa „Dożywocie11 kom. w 3 akt. Al. hr 

F red ry  (popular.)
Czwartek „In teligent11 obr. scen. w 1 akcie 

B. Gorczyńskiego, „Nie wesołe, życie11 sztuka w 
3 aktach nap. A. K allas (nowość.)

Sobota „Książe Niezłomny11 dram . w 9 akt. 
przekład wierszem Ju liusza Słowackiego!.

Niedziela „Książe Niezłomny11.

— Kronika lwowska. Spraw a oszczerstw rzu 
conych na Zakłady naukowe p . Strzałkow­
skiej rozwija się w dalszym ciągu. Jak  wiadomo, 
dyrektor tych Zakładów, prof. Robert Klemen­
siewicz postanowił iść od jednej do drugiej osoby, 
które opowiadały plotki o tych szkołach, aż do- 
trzp dc tej osoby, która te plotki wymyśliła. P rzy­
parł więc do m uru przedewszystkiem p. Jadwigę 
Rose wdowę po lekarzu, gdyż dowiedział się, że 
ona na pewnem towarzyskiem zebraniu dość licz- 
nem, opowiadała i zagroził jej procesem karnym  
Na to pani Rose odwołała natychmiast w dzien­
ni kach wszystko co mówiła i przeprosiła dyrekcję 
Zakładów p. Strzałkowskiej. Ale pani Rose jest 
damą j.las< wą w gimnazjum żeńskiem prof. Twar 
dowskiego i fakt ten, że m usiała publicznie przy­
znać się do winy i słowa swoje odwoływać, rzu­
cił uieu na owro gimnazjum, bo niektórzy wyro- 
zuinoali arbie, że to widocznie ze względów kon­
kurencyjnych dama klasowa gimnazjum prof. 
Twardowskiego mówiła źle o szkole p. Strzał >kw- 
skiej. Nawet prof. Klemensiewicz w oświadcze­
niach swoich ogłoszonych w dziennikach, wspo­
mniał wyraźnie, że ma podejrzenie, iż w grę w-ln- 
dzi walka konkurencyjna Otóż jak notują f.ro; 
szo pisma, ci.cąc oczyścić się z tych podejrzeń 
prof. Twardowski zagroził p. Rose dymisją, jeżeli 
nie ogłosi ud kogo plotki te słyszała. Teraz wice 
w dziennikach pojawiły się ośwadczenia dr. W. 
Kulczyckiego, miejskiego lekarza weterynarza, a 
szwagra pani Rose o plotkach krążących o Zakłu 
dzie pani Strzałkowskiej, stw ierdzające, że 
uważał za swój obowiązek przestrzedz ją  przed 
instytucją, do której ona oddała swą eorkę na wy­
chowanie. Nadto dr. Kulczycki zawiadamia, że 
doniósł dyrekcji Zakładów p. Strzałkowskiej, od 
kogo usłyszał owe plotki.

W ymarsz 3 balalionu 30 pp. „dzieci Iwjw - 
skieh" ze Łwowra na Rałkan, był sensacją dnia

zwłaszcza w sferach pizedmiejskich, z których 
przeważnie rekrutuje się 30 pułk. Jak  podają pi­
sma lwowskie, olbrzymi plac ćwiczeń na cytadeli 
na kilka godzin przed terminem wymarszu oto­
czyły tłumy ciekawych, Wśród których było wiele 
osób, przybyłych dla pożegnania odjeżdżających 
krewnych lub znajomych.

Na placu ćwiczeń w długim podwójnym sze­
regu ustawił się cały odjeżdżający batalion w 
pemym rynsztunku. Na pożegnanie zjawił się ca­
ły korpus oficerski 30 p. z pułkownikiem Rosne­
rem na czele i orkiestra pułkowa pod komer.dą 
kapelmistrza Rolla. Tiąbki sygnalizowały przy­
bycie generałów brygady era Knopfa i dy wizjone­
ra Angeihulzera. Wreszcie o godz. 3 zjawił się ko­
menderujący Bruderm an. W krótkiem przemó­
wieniu pożegnał odjeżdżających oficerów, a nastę 
unie krótko przemówił do żołnierzy, którym ich 
komendant major Boctorovich przetłumaczył 
przemówienie na język polski. Po odjeździe komen 
cle iii ją cc go zabrzmiała komenda do modlitwy, ode­
zwały się dźwięki hymnu: „Ojcze ja wzywam 
Cię" Znów komenda. Szeregi zwinęjly się i wśród 
dźwięków marszu, skomponowanego) przez p. Rol­
la na pożegnanie odjeżdżających, Pjuszył batalion 
na dworzec, poprzedzany sztabem ' pułkowym i 
wszystkimi oficerami pułku. Dysc‘ 'lina szwan­
kowała. Go chwila jakiś żołnierz odrywał się od 
szeregu, aby jeszcze uściskiem ryki pożegnać 
swych krewnych. Obok szeregów rodziae i ro­
dzeństwo żołnierzy, na ulicacn pełno publiczno­
ści. Na torze stał już w pogotowiu pociąg, do któ 
rego wsadzono natychmiast z, In ię t /v  Przybyła 
jenoralicja, delegacje korpusóu miji mskich wszy­
stkich gatunków broni. Na tor > o mtach kole 
ja ry c h  zebrało się kilka tysięcy publiczności. - -  
Do wagonów cisnęli się krewni o r  'zdżających,
I akifjąc im tobołki na drogę, wiele mbiet płakało 
Jceeralicja odprowadziła oficerów do wagonów, 
a gdy sę rozległ sygnał odjazdu, orjkiostra zagrabi, 
wieniec pieśni polskich i marsz pożegnalny. Po­
ciąg ruszał żegnany powiewanie# chustek, a z o- 
kien wagonów migotały zbite masy niebieskich 
czapek.

NAJTAŃSZY SKŁAD FORTEPIANÓW
w . b a r a b a s z /

Kraków, Rynek Nr. 39 I p. Ltnła A. — B~ 
Dom W-go J. F  F i aera

-

i wyborczej prze
SZi.iCJv jt. -

— Z Nowego Sącza piszą do a4** pod datą 20 
kwietnia. Po długich zwłokach spowodowanych 
walkam i politycznemi, zdołała wreszcie rada 
powiatowa ukonstytuować się. W ybory jednak  
nie obyły się bez nadzwyczajnogo skandalu. Prze 
bieg był następujący Kor 
wodniczył dotychczasowy^ 
sław Głębocki ze Z b y sz j^ ^ ^ B p fa u . 
dodało komisy i straż^^H PB Feństw c r>. 
całego mnóstwa żan^^B R w ... No'arjus>, 'i .*
rego Sącza p. Obrf^Bki (ludowiec) przedstawił 
w imieniu grona członków rady  p staroście J a ­
roszowi protest przeciwko wyborom opatrzony 
14 podpisami, żądając odczytania tego pisma- 
P. Jarosz odmówił temu żądaniu, a gdy p Ob- 
mińskL ponowił je  w form ie bardzo nalegającej 
starosta  skazał no tarjusza w krótkiej drodze na 
3 dni aresztu, kazał go bezwłocznie aresztować i 
do więzienia odprowadzić. Ale co dziwniejsze, 
zarząd domu karnego, wypuścił odrazu na wol­
ność p. Obmińskiego, powołując się na  przepis 
ustawy, k tóry  mu pozwala tylko s ą d o w e  po­
lecenia spełniać. W ten  sposób A. starosta  otrzy 
mał pouczenie praw ne od zarządzcy więzienia..

W racając do rady powiatowej, — m arsza! 
kiem został w ybrany p W ł Głębocki 22 głosa­
mi, jego zastępcą poseł Stanisław  Potoczek je ­
dnomyślnie, do wydziału zaś weszli: dr. W lady 
sław Barbacki burm istrz N. Sącza, Franciszek 
Pisztek r. sądu k raj. ks. In fu ła t dr. Aioizy Góra 
lik, Edw ard Kohm an kom isarz skarbowy i Józef 
Marciszak wójt w Podegrodziu,

* $ *
/

Nie znając bliższych szczegółów zajścia po 
wyżej opisanego, nie nfiożemy o niem stanowczo 
sądzić, w każdym raz |e  postępowanie starosty7 
zakraw a na niesłychaną arb itra  mość, — k tórej 
władze przełożone w y i.óen sposob nie mogą pła 
zem puścić...

i _______________

Jedwabie,
h i -  F a b r i k a o t ,  Z U r i c h

Tylko prawdziwe, jeżeli wprost odemnie sprowadzonej czarno, tuale . kolorowe, 
od 60 ot. do 1P35 zlr. za metr, gładki, w pasy, w kr-tkfc, wzorowane aJamroz. itu 
Jedwabie adamasz od80ct.do z ł . l l -80 II JeJwabis bal. od 60 et. do zł. 1135
Jedwab batyst, na spódnice od zł. 9*90 || Jedwabie* ślub. od 83 ot. do zł 1J j »

do z t 43-25 - -  H Jet.wahl* u* bluzki od 65 eentów de
Fularowy druków od 65 ot. torf. 3-70 H 7 %\*  I ł J  1M I4AW TT • UW W  W .  W IV* | |  *
Za metr. Pjąlej jedwab/ydileTŁu**!!^, tyftyk, CtócflieoB, Argyure 
stalluM, Ottomap, Sufab At. d. trąhco i w o<

Porto — — 11»rajo*xji
Uomu. "W*
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— Spalenie konia w wagonie. W  uzupełnie­
niu notnlki o spaleniu się konia oficerskiego w 
"ogonie na stacji w Skalacie, nadchodzą stam­
tąd następujące szczegóły: Kiedy konia umiesz 
ezono już w wagonie, zauważył ułan Nowak, 
który miał z nim jechać do Lwowa, że kula szkła 
na, znajdująca się w suficie wagonu, jest ogro­
mnie zakopcona. Lam piarz kolejowy, który  przy 
szedł zapalić lampę w owym wagonie, n e zwró­
cił najm niejszej uwagi na tę. okoliczność, lecz 
lampę wstawił, zapalił i poszedł. Zaledwie od­
szedł, pękła owa kula szklana, lam pa z nartą  
płonącą spadła na ziemię i stłukła się, a nafta 
rozlała się po posadzce wagonu. Od nafty  zaję­
ła się słoma i siano. Ułan Nowak chciał w pierw 
szej chwili gasić pctear, ale poparzył" sobie tylko 
ręce. i dobrze, że miał tyle przytomności, że 
drzwi otworzył i wyskoczył z wagonu, za chwilę 
bowiem płomień ogarnął już cały wagon. O ra ­
towaniu konia nie można b jło  naw et myśleć. 
Biedne to zwierzę należało do porucznika Mi­
chejdy, syna znanego posła ze Szląska. P oru­
cznik M ichejda nabył właśnie tego konia, od lir 
Baworowskiego za 2,000 kor. i m iał go trenować 
do wyścigów lwowskich, na których chciał na 
nim jeździć. W ytoczył on kolei proces o zwrot 
s tra ty  i o odszkodowanie.

— Babice pod Oświęcimem. Dnia 14 kwie­
tn ia br. 90 budynków w Babicach stało się pa­
stwą pożaru. Spaliły się doszczętnie 43 domy, 
27 stodoł i 20 inuych zabudowań gospodarskich. 
Szkoda wyrządzona wraz ze spalonemi rucho­
mościami wynosi 153,350 koron, z czego zale­
dwie trzecia część była ubezpieczoną. Powodem 
pożaru miała być iskia z lokomotywy pruskiego 
pociągu, k tóra zajęła strzechę o 30 metrów od­
dalonego budynku. W przeciągu godziny wszy 
stkie spalone domy stały w płomieniach. Na ra ­
tunek zagrożonej gminie pośpieszyły wszystki 
okoliczne straże pożarne ochotnicze; z Oświę­
cimia, Brzezinki, Dworów, Bobrku, Zabrzegu i 
Bierunia, którym  udało się zlokalizować pożar
0 tyle, iż nie cała wieś sta ła  się pastw ą pożogi. 
Bardzo skuteczną i pierwszą pomoc przyniosła 
gm ina Brzezinka z 4 sikaw kam i: kolejową i 
gm inną, jakoteż z dwoma znakomitemi sikaw- 
kami parową i ręczną; nadjechała jedna z pier 
wszyeh dobrze zorganizowana ochotnicza straż 
galicyjskiej fabryki śrub w Brzezince, pod dziel 
nem i niczinordowanem kierownictwem dyrek­
tora fabryki p. B. W eishana, Obok wielu dziel-

• - m i e n i a  - K t e l t t g a j j a - n  
uznanie w akcyi ratunkow ej Jozef P ary s  robo­
tnik fabryczny. Rychła, pomoc m ateryalna dla 
nieszczęśliwych pogorzelców jest niezbędnie ko­
nieczną — o tę też kołatam y do polskiego społe 
ezeństwa w imię miłości bliźniego!

— Panika w kościele. Z Niska donoszą: W 
wielki piątek na pasyjnem  nabożeństw e w ko­
ściele racławickim, kiedy ksiądz Antosz rozpo­
czął kazanie, stał się jak iś  gwałcowny nich u 
drzwi wehodowych; naraz krzyk coraz głośniej 
sz,\, a ludzie ku wielkiemu ołtarzowi rozstępować 
poczęli się. Nagle ktoś krzyknął: ..um arły idzie" 
Strach paniczny w kościele doszedł do tego sto­
pnia, że na w idok człowieka w kapeluszu, z oczy 
ma w słup i szły wnego, sunącego od głównych 
drzwi wprost do wielkiego ołtarza, wszystko, co 
było w kościele, z okropnym krzykiem rzuciło 
się do drzwi bocznych, a panie, siedzące w sta 
lach przed ołtarzem, przeskakiwały balustrady
1 w śm iertelnej trwodze wybiegały z kościoła. 
Naraz „um arły", a był to człowiek rosły i bar 
czysty, z trupiobladem  obliczem i w kapeluszu 
na głowie^, podbiegł na stopnie ołtarza, jakby 
chciał rzucić się na wystawioną M onstrancję. W 
tej chwili siedzący obok p. Chochorowski, je ­
dnym skokiem b j l  tuż przy „um arłym ", który 
ukląkł, a p. Chpehorowski zauważywszy, że ma 
z żywym do czynienia, ujął go pod ram ię i przy 
pomocy kościelnego wyprowadził z kościoła. 
Skonstatowano, że był to człowiek obłąkany, 
którym zajęta się zaraz gmina.

— Wy nor uzupełniający posła na sejm kra 
juwy z okręgu wyborczego m iasta Biały w miej 
we dra S. Łazarskiego, który  złożył m andat 
rozpisało nam iestnictwo na dzień 7 czerwca.

Katastrofa w San Francisco.
Nowy Jork . (20 bm. po południu, według 

czasu am erykańskiego). Osoby które uciekły z 
San Francisco, podają przejm ujące zgrozą opisy

cierpień ludności tam tejszej i spustoszeń w mie­
ście. Pozrywane przewody elektryczne zagra­
żają życiu mieszkańców. Setki zwłok leżą na 
ulicach. Z powodu braku wody i żywności gro­
zi wybuch epidemji.

Trzęsienie ziemi było tak silne, że ryby z 
zatoki wyrzucone zostały na uliee miasta. S pra­
gnieni mieszkańcy p iją  wodę z kalnż. P anu je  
upal nie dający się opisać. Wielu rannych zmar 
ło na ulicach, upiekłszy się formalnie w żarze 
palących się domów. C ierpienia fizyczne i du 
chowe osób ocalonych są bardzo wielkie.

San Francisco. (Godz. 10M: rano) Szef po- 
lic-yi donosi, że porządek w mieście jes t wzoro­
wy. Poczynił on bardzo ostre zarządzenia na 
wypadek ewentualnych wykroczeń.

W edług relacji urzędów policyjnych, liczba 
osób bez dachu wynosi 200,000.

Nowy Jork. W  San Francisco urządzono 
trzy  stacje dla rozdaw ania żywności. Żołnierze 
z bagnetam i zm uszają ludność do kopania gro­
bów dla ofiar katastrofy . Każdy mieszkaniec, 
przyprowadzony przez żołnierzy musi godzinę 
kopać. Podczas pożaru w rzeźni wydostało Się 
na wolność 300 bawołów. Pędziły one ulicami, 
wywołując panikę. Pewnego mężczyznę poszar 
pal bawół rogam i, w podobny sposób m iało je ­
szcze zginąć 12 osób.

Waszyngton (B. R eutera) Półurzędowo pod 
noszą, że pomoc zagranicy dla San Francisco nie 
jest potrzebną, gdyż Stany Zjednoczone zdołają 
same dostarczyć pomocy dotkniętym  katastrofą 
Ofiary napływ ają ciągle. Prezydent Roosevclt 
ofiarował 1000 dolarów. Po 100,000 dolarów ofia 
rowali Carnegie, S tandard Qil Compngny i tru st 
stalowy.

ar

TEuEGRfliTJSJ.
(Z  dum  2]~go kwietnia.)
Hr. Apponyi w Wiedniu.

Budapeszt. W ęgierskie biuro koresponden­
cyjne donosi z W iednia- Cesarz przy jął na  au- 
dycncji m in istra  oświaty AponnyegóJ który zda 
wał sprawozdanie o spraw ach swego m inister­
stwa.

Strejki we Francji.
Brest. W ielka część delegatów syndykatów 

otniezych oświadczyła iię  za sz e jk iem  jena 
ralnym  na wypadek odrzucenia żądań robo­
tników.

Rozruchy strejkowe we Francji.
Lille. Towarzystwa hutnicze k Donain . An 

tin  wysłały podziękowanie robotnikom za to, że 
byli przez 48 godzin zamknięci w fabrykach, 
aby módz pracować.

Lens Słychać że podczas wczorajszych roz­
ruchów odniosło rany  50 żołnierzy i oficerów.

Paryż. M inisterstwo spraw  wewnętrznych 
obawia się, ze z powodu stre jku  zecerów nie bę­
dą na czas wydrukowane karty  wyborcze i legi 
tym aeje; uniemożliwione w ten sposób zostaną 
rozpisane na 6 m aja  wybory do Izby deputo­
wanych.

Lille. W czoraj przedpoł. przeszło dostarcia 
między oddziałem dragonów i strejkującym i, 
dążącymi do Heveleny. — S tre jku jący  obrzucili 
kamieniami dragonów, którzy uformowali się, 
zsiadłszy z koni. 1 dragon został śm iertelnie ra- 
n io n j, 2 brak.

Lille. O starciu  strejkujących  r wojskiem 
donoszą, żo stre jku jący  robotnicy otoczyli szwa 
dron dragonów, chcąc uwolnić aresztowanych. 
Przyszło do gwałtownego starcia, podczas które 
go 1 rotm istrz i jeden dragon odnieśli ciężkie 
jak  się zdaje, śmiertelne rany , a kilku innych 
żołnierzy lekkie.

Lille. S tre jkujący , którzy zaatakowali woj 
sko„ liczyli 5 do 6 tysięcy głów. Podczas starcia  
odniosło rany  dwóch rotm istrzów i około 10 d ra­
gonów a jeden podoficer ciężko ranny K ,lku  ko 
ni okaleczonych pchnięciami noża. W  całej oko­
licy panu je  wielkie wzburzenie.

Lens. G rupa stre jkujących  splądrowała 
wczoraj przed południem ta rg  środków żywno 
ści. W  pobliżu Vieux Coudre obrzucono domy 
kamieniami. Gdy przybyły posiłki wojskowe, 
demonstranci rzucili się do ucieczki. Gdy woj 
sko obrzucono kam ieniam i, zrobiło ono użytek z 
broni. W nocy przybędą nowe posiłki.

Arras. Z Lievin donoszą, że wojsko zrobiło 
użytek z broni, ale strzelało w powietrze. — Żan 
darm erja  osaczona przez strejkujących.

Lorient. W skutek groźnego zachowania się 
strejkujących  wszystkie sklepy zamknięte. Przy 
iyły posiłki.

Valenciennes. Między stre jku jącym i a fcroj 
skiem przyszło do starcia, przyezem trzech kiru 
syerów otrzym ało lekkie rany.

Donai. W czoraj przed południem miało w 
3aveleny dojść do poważnych niepokoi, przy- 

czem jeden podoficer m iał odnieść dość ciężkie 
rany.

Dźwińsk (Tel. ag. pet.) Od niejakiego czasu 
pojawiają się na granicy inflanckiej małe nzbro 
jone bundy, które usiłu ją zniszczyć wodociągi 
i inne instalacye.

NADESŁANE.
Ta rubryka nie pochodzi od Redacji, która za nią 

też nie odpowiada.

Wszystkim odczuwającym 
osłabienie i wyczerpanie

nerwowość 1 brak energii, 
przywraca Sanatogen na no­
wo odwagę do życia i siły  
żywotne. — Świetne opinie 
więcej niż 3000 profesorów 
i lekarzy. Do nabycia w ap­
tekach i drogeryach. — Bro- 
szu-y rozsyta darmo i opla- 
toie Bauer <fc Co, Berlin S.
'W. 18. Jeneralne zastępstwo 

C. Brady, 'Wiedeń I.

KARLSBAD. DR. KOŁACZKOW SKI
o r d y n u j e  j ak  lat  

ubiegłych iorc Shutiuneń briotruM nap ren ■ m uranady flfibl- 
brunna. U2b i

Dr. Jan Frączkiewicz
lekarz szpitala Bonifratrów i sekundaryusz 

szpitala św. Łazarza
przeprowadził się i ordynuje (3 4)

u l i c a  Jabłonowskich 1. 2 (naprzerfn Uniwersytetu).

Wszędzie do nabycia

'a łodd-zils
n ie z b ę d n y  K rem  n a  z ę b y  o z jn t  je  czy- 

______ s it  m l. b ia ły m i I z d r o w y n il .______

Przy zrar enin okazuje się często potrze­
ba użycia dobrego środka opatrunkowego. Otóż 
najlepszym  i najpew niejszym , jak i się dotąd o- 
kazai wskutek swego ochładzającego działania 
służącego przeciw wszelkim zapaleniom jes t w 
całej m onarchji uznana domowa maść pragska 
z apteki B. Fragnera c. k. dostawey dwora w 
Pradze, ponieważ zaś maść powyższa nawet 
przv kilkuletniem  przechowaniu nie zmienia się

Aby być piękną, niedostatecznem  
jest mieć cerę świeżą, potrzeba 
mieć staranie o powłoce białą, rąk 

i twarz\. Najlepszym środkiem od 
tego jest Cromi Simona, którego 40 le­
tnie powodzenie utwierdziło wartość 
hygieniczną. Niezależnie od tego środ­
k a  należy używać innego środka, jak 

Poudre Simona z zapachem brodawnika (hćiio- 
tropeal (bo fijołków. 2

Paski damskie ozdobne, Rękamiczki 
Pończochy e s s s  Stefan Porębski i S p . Grodzka 2 .



APTEKA
F o rtu n a ta

G A L E W S K I E G O
w Krakowis, Szczepańska 1

poleca
następuigGB wyroby własno :

P e l r o g ł '11 „Jahra“ , wyśm ie­
n ity  środek do konserwow a­
nia włosów, usuw a łupież i 
sw ąd z głowy, wzmacnia ce­
bulki włosowe i zapobiega 
wypadaniu. — Flakon kor. 2 
i 4. 176 50

„Jahra“ K a l i  e h l o r l ć u m  p a ­
s t a  d o  zefoów, wybiela zę­
by, desinfekcyonuje i konser­
wuje jam ę ustną . — Tuba 
80 bal.

„Jahra“ a u t y s e p t y c z u a  w o ­
d a  d o  u s t ,  znakomita wo­
da do u trzym ania zdrowych 
zębów i do płukania ust. — 
Flakon kor, 1.20.

„lahra“ w a t a  M e i i t e f o r m o -  
l o w a ,  w ypróbowany środek 
przy katarach nosa. — Pu­
dełko 40 hal.

Tym znakiem ochroniony Fellera Fluid usuwa cierpienia żo­
łądkowe, kurcze, niedyspozycye, nudności, brak apetytu, sta­
ny febryczne, zaflogmienie eto. 12 małyoli lub 6 podwójnych 
tlaszek frauko 5 kor. — Zamówienia adresować: E. V. Feller.

Stubica Elsaplatz 50 (Kroacya). 399 3

Właściciel

W
c. k. patentu

fi

S T A ł T .  P I O T R O W I C Z
Zakład wyrobów rymarskich, siodlarskich i galanteryjno-

— ■ akói-Tanycli ■ ■ —....
K r a k ó w ,  u t .  F l o r y a u s k a  8 .  458 0

POLECA TJPRZEŻE, SIODŁA, KUFRY, TORBY, NECESAIRY  
PUGILARESY I T. D.

© © 0 © © f f 0 © © © ® ©
f  K r e d y t  « s o l> ls ty  d l a  F r z ę -
tf u l k d w , Oficerów, Nauczycieli etc. 
Samoistne Stowarzyszenia Oszczę­
dności i Zaliczkowe Związku U rzę­
dników udzielają na przystępnych 
wari nkach także na długole tnie sp ła­
ty  pożyczek osobistych. A g e n c i  
w y k l u c z e n i .  — Adresów Towa­
rzystw  udziela się bezpłatnie Z en - 
t r a ł  ' e i  t a n g  d e s  B e a m t c m -  
V e r  c i d  e s, W  i c n, W  i p p 1 i n g e r  • 
s t  r a s s e 25. 729 39

Prawdziwe tyrolskie Lodeny
Nasze wyroby cieszą się skutkiem swej nadzwyczajnej jakości i trwałości

s o r  ś w i a t o w ą  s ł a w ą , m
Dostarczamy po konkurencyjnie niskich cenach 

SUKNA I LODENY LETNIE. — MATERYE NA SUKNIE DAMSKIE.
Prawdziwe tyrolskie, narodowe, turystowskie i górskie lodeny gładkie

i Wzorowane dla pań i panów.

 = WZORY DARMO I OPLATNIE =------------
Bezpośrednie źródło: A . K r a x F s  A  S ó l i i i e  

Tyrolska fabryka lodenów i towarów wełnianych, załozona w r. 1835.
FLI RSCH (Tyrol).

Po tym z n a k u  
poznaje się skle­
py w klórycfy

sprzedaje się wyłą­
cznie S I N G E R A  
maszyny do szycia.

Singer Komp. Tom. akc. masząn do szgcia
Krakóir, 5zpitqlna 4 0 ,

F I L I E :
Kraków, Kaźmierz, Wolnica. 
Chrzanów. Mickiowiczu. 
Tarnów, Wałowa 15.
Rzeszów, Trzeciego maja 5. 
Tarnobrzeg, Rynek.

F I L I E :
Nowy Sącz, Jagiellońska.
Sanok, Jagiellońska obok Kółka 

rolniczego,
Jarosław Krakowska 30.
Łańcut, Rynek

Ostrzegamy naszych P. T. Odbiorców przed maszynami, które do­
starczają inni kupcy pod nazwą „Oryginalne Singera". Ponieważ 
naszych maszyn do szyoia nie oddajemy nigdy żadnym kupcom 
do sprzedaży, przeto dostarczane przez nich maszyny pod nazwą 
„oryginalne Singera11 — są w najlepszym wypadku stare, używane 
z trzeciej ręki nabvte i odnawiano, za które my ani odpowiedzial­
ności nie przyjmujemy, ani też do takowych potrzebnych części 
nie dostarczamy.

630 sążni □
PARCELA o czterech frontach, pod 
budowę kilkn kamienic w zdrowem 
i pięknem położeniu do sprzedania. 
Pośrednictwo wykluczone ! — W ia­
domość: Muszyński, Podgórze, Pleba- 

nja parter. 790 3

Poszukuję do kupna

MAJĄTKU
w zachodniej Galicyi, z dobremi bu­
dynkami, obciążonego długiem, o ob­
szarze od 300 do 500 morgów. — 
Zgłoszenia pod „J. R.“ poste re­

stante fc tary Sambor. 1077 6

Węgier
młody człowiek, doktor praw, 
posiadający doskonałą pozycyę, 
lat 32, życzy sobie zawrzeć zna­
jomość w celu zawarcia mał­
żeństwa z sympatyczną, maję­
tną dziewczyną, chrześcijanką, 
lub młodą wdową z Polski lub 
z Rosyi. Łaskawe zgłoszenia 
uprasza pod »Polenfreund« post- 
lagernd Eperjes (Ungarn). Naj­
ściślejsza dyskrecya zapewniona.

1118 2

O M e s z a i r n i e  h e ł n i e

ELDobrzyńskiej w  Krakcwiei
NA PLANTACH (obok biskupiego Pałacu) i w Parku Dra Jordana już OTWARTE.
5 K. i więcej zarobku dziennego

Towarzystwo
domowych

robót
pończoszko-

'wytfrt

i

Poszukujemy osób obojga płci do 
wyrobu pończoch na naszej maszy­
nie. Pojedyńcza i sżybka praca przez 
cały rok w domu. Żudnych poprze­
dnich wiadomości r ie  potrzeba. Od­
ległość nie stanowi przeszkody s my 

sprzedajemy prace.
Tiw srzyitwo domowych robot pończoszkowych. 
ThosH . "Whittiok i SIc a .

PRAGA, Petrskc nam. 7—17.

KRĘGLE, KULE I SZACHA

i

w wszelkim wyborze, własnego wyrobu. 
C y g a r n ic z k i ,  F a j k i  r ó ż n e g o  g a t u n k a ,  K n l e  b i l a r d o w e  

n o w e  1 s t a r e ,  k a ż d e j  w i e l k o ś c i  1 j a k o ś c i .
DWA BILARDY UŻYWANE W  DOBRYM STANIE. 

Wykonuje wszelkie reperacye tokarskie z drzewa, pianki, bursztynu 
i rogu. Prosząc o łaskawe względy Szanownej Publiczności

Jan Bajer
701 10 Grodzka 1. 10 I. p.

U I I I U I I
t w o j ą  i o n e

Tg d la  każdej rodziny  nadzwyczaj 
w ażną książkę w ysyła za n a d e s ła ­
n iem  90  b.w m arh ach  a u s tr .P . fl. 

RaupaB erlinS.W .291 Lin- 
d e n s tr .  5 0

będzie każdy, gdyż pryszcze, w y­
rzuty, piegi, plamy wątrobiane, zmar­
szczki i fa łdy już po dwu lub trzech- 

krotnem użyciu prawdziwego

BALASSA

ogórkowego
i

NAJLEPSZE HYGtENICZNE
PARYSKIE

TOUłflRy GUIItOUE
DD CELÓW SnitlTfiRilYCIt -  POLECIIJIj

Reim i Spółka
Kraków, Rynek Główny Linia A-B.
CEnniKI DURNO. WYSYŁKI dyskretne.

Zakład komisowy
H. Telesz iickiej

KRAKOWIE 
orzy nllcy Szewskiej I. 10. I. p.
‘oleca: Kompletne urządzenia salo­
lów, sypialń, jadalń stylów., serwis 
lorcel. saski składający się ze 134 
szt., kantorek i sekretarka (ant), 
dywany perskie i zwycz., pianino, 
fortepian, biblioteki, biura, obrazy 
Matejki i Kossaka, biżuterye, srebro 
kandelabry, lampy i różne -sprzęty 
mah. i zwykłe. Ołtarz i Tabernaću- 
lum złocone. W iele obrazów olej. 
Powyższe przedmioty przyjmuje się 

w komis.

miejsca kasgerbi
w handlu galanteryjnym lub 
korzennym poszukuje panien­
ka młoda, inteligentna, miłej 
powierzchowności, z dłuższą 
praktyką w tym zawodzie, z do- 
brenń poleceniami. Zgłoszenia 
pod W. W. do Administracyi 

»Głosu Narodu®.

N Ę D Z A .
Nieszczęśliwa matka z 5-cior« 
giem małoletnich dzieci, wsku­
tek przewlekłej choroby ojca, 
pozbaw iona środków do ży­
cia prosi o wsparcie. Marya 
Pilch, Kraków, Radziwiłłow- 

ska 1. 19.

E P IL E J P S Y jA..
Kto cierpi na padaczkę, karcze I la­
ne nerwowe przypadłości, niech za­
żąda o tern brosznry. Do nabycia 
darmo i opłatnle przez PHvil. 

1 Schwanen-Apotheke. Frankfurt a. M.

D o  pierw szorzędnego in teresu  
w  Lodzi po trzebny jes t

K 1 P P E R
dobrze obeznany z p row a­
dzeniem  piwnicy i pasteryza- 
cya win. początkowa pensja 100 
guldenów miesięcznie. Olei ty z 
kopjaim  świadectw , referen- 
cye i fotografie prosim y nad­
sy łać : Łódź post rest. S. M.

1083 5 s i y

znikają. Najzupełniej nieszkodliwe wypięknia skórę 
rąk, pieców i ramion czyniąc ją białą, świeżą i delika­
tną. Cena 1 flaszki 2 K. Do tego m ydło ogórkowe 
1 koronę, puder K l -20, krem ogórkowy 2 korony. 
Do nabycia: Reim i Sp. Kraków; w  Aptekach we Lwo­
wie: Aptekarz H. Rubel, przedtem Z. Rucker, nastę­
pnie w Przemyślu, w aptekach M. Schwarza i A. Gold- 
berga. Tylko preparaty Balassy  są prawdziwemi.

W ysyłka pocztą: C. BA LASSA , Apteka Buda­
peszt Erzsćbettalva. 133 5

flłodp i starszym m(źczyznom
poleca się pouczającą nagrodzoną 
broszurę w nowem pomnożonem 
wydaniu Radcy lek. Dra Milllera o
zaburzeniach nerwów i systemu 

sexualnego,
Jak również o ich leozeniu. Wol­
na przesyłka w  kowercie za 1.20 
K. w znaczk. peczt. 949 52
 Ciirt RBiBr, Braanschweig.

FoKepiar.y i pianina *„z pierwszo- 
zędnych fa­

bryk mam zawsze na skłndzie i naj­
taniej sprzedaje Zygmunt Ruba for- 
tepianista. — Przyjmuje strojenia 
i reperacye, obgrane instrumentu 
kupuje. 761

Błaga o litość
staruszka, 86 lat licząca, wdowa po 
weteranie z r. 1831, mająca przy Bo­
bie nieuleczalnie chorą córkę, o wspo­
możenie jakim kolwiek dat kiom. Ła­
skawe datki na ton cel przymuje 

Adm. „Głosu Narodu". 187

Starszy mężczyzna
poszukuje posady magazynie- 
m, asyera, administratora, 
w ie I zej kamienicy lub wre* 
x .c ie  zajęcia biurowego. Na 
żądanie może złożyć odpowie­
dnią kaucyę. Zgłoszenia przyj­
muje Administr. »Głosu Na­

rodu* dla F. S.



Poszukuje mieszkania
z ■widokiem południow ym  3ch 
pokoi z kuchnią, łazienką lub 
bez, przy ul. W olskiej lub 
Karm elickiej zaraz lub od 1-go 
m aja. W iadom ość w Admini- 
Btracyi uGłosu N arodu«.io55 5

Kto w Prusach
dobrą rtbo tę  polną chci&łby do­
stać, niechaj zgłosi się do Biu­
ra Izby rolniczej Beri niskiej w 
Grosschelmie. Adress: Yorsteher 
Haacfc iu Grosschelm, Preusen. 

i ; i 3  0

Filia o. k uprz. galio. akoyjnego

BANKU
H IP O T E C ZN E G O

W KRAKOWIE
kupuje i sprzedaje pod naj­
korzystniejszymi warunkami

wszelkie papiery 
wartościowe

wydaje oprocentowane 
= asy gnaty kasowe =  
przyjmuje Wkładki na 
książeczki rach. bież.

Przyjmuje d f e p o z y t a  w a r ­
t o ś c i o w e  du przechowania, 
udziela zaliczki na papie­
ry wartościowe i uskutecznia 
zlecenia na z a s  u p n o lub 
s p r z e d a ż  efektów na gieł­
dach krajowych i zagtani- 

czaych.

konkurencyjny
według syste 
ma. amerykari 
skiag^, w każ 
dem położeniu 
idący, d o b rej  
k o n str n k c y i,  
z trzyletnię pi­
semną gwaran- 
cyą za dobry i 
dokładny ehód 
Cena zł. 1'45, 
przy odbiorze 3 

0  sztuk 4 zł., z 
< tarczą wieczór 

'1 3 szt. 4’50.

przez \ f ln sa  Konrada
ykę w  ilrti nr. 1230 (Czechy) 

ogato iinstrowa. e cenniki z przę­
dło 6C0 rycinami zegarów, towa- 
w srebrnych i i  iotych, wysyła na 
lanie gratis i f anko. 2228 2

lecącą 
za

i

Por 6$c
rzezi galicyjskiej w r. 1846 

a podstawie współczesnych aktów 
dekuaentów urzędowych napisał

Ludwik Stasiak.
to  nadeszle r vój ad res  do 
dm inistracyi i Naszego Kra- 
«, Lwów, ul. P iekarska  32, 

trzym a początek  tej powieści 
bezpłatnie.

107> 3

KiNARKI
irawCziwe 
larcyńskis

znaki mite ś p i e w a k i ,  
z miłym łagodnym gło­
sem, ^nrkotem, fleto- 

gwizdkiem Jr V on k iem tak że  
y świetle śpie' ająoe, spi daje 
A 6, 8 i 10 złr ,Przesyłam t vkże 

cztą za zaliczką z poręcrenitm  
tości, oraz nadejścia zdr& -Jch 
miejsca przeznaczenia. — :Jole- 

również: N s u tc z k l  hłtr ń- 
1© dobre do rozmnożenia — po  

1 z l r .  i 1 s i r .  5 0  e t .
IMKtótjib lUrsjiiilrt b u r t i i  

J. S Z U F A
aków, ul. F ło ryań ska  38.

Fabryka wód miner, sztucznych i spacjaln. leczniczych
pod firmą

K. RŻĄCA I CH&URSK!
w K r a k o w ie , u lic a  a w. G ertru d y , Ł. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 3203

WODY B8 IMERALNE SZTUCZNE
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Mińskiej, Gieshublerskie], Seltankiaj, Biohy, Honihrg, ftłssingen,
tndzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żela- 
zistą, kwaśną oraz wody mineralne normalne z przepisu pro i. 
J a w o r sk ie g o . Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogneryaoh 

cenniki na żądanie darmo.

Byłem łysy.
To oznajmienie przedstawia dla każdego, tak kobiety jak i mężczyzny 

którzy dotychczas wiele innych środków na porost włosów używali bardzo 
ważny interes.

Jeżeli kto z W as, używając innych środków, 
nie miał żadnego skutku, byłbym bardzo wdzię­
czny, gdyby mi o tem łaskawie doniesiono. 
W strzymuję się naturalnie od oceniania innych 
środków, mogę jednak na pewno twierdzić, żc 
mój środek na porost włosów jest najskuteczniej­
szy. Przyrządzony jest ściśle według recepty — 
która tak wsławiła moje imię — i która codzien­
nie przynosi mi setki podziękowań. Już w pierw ­
szych dniach wcierania poczyna włos rość — do­
póki głowa nie pokryje się zdrowym i silnym za­
rostem, mocno pełnym nakorzenionych natural­
nych włosów. Prócz tego nowy ten włos iuż nie 
wypada. Mógłbym wszystkie strony tego dzienni­
ka zapełnić poświadczeniami, które otrzymałem w 
ostatnich sześciu miesiącach.

PRÓBNA DOZA BEZPŁATNIE.
Mój środek na porost włosów sprowadza w 

tak krótkim czasie skutek, jak sobie tylko można życzyć. Początkowo daje 
się dostrzedz porost małych włosów, i włos ten rośnie z tą samą silą dalej, 
jak u młodych zdrowych ludzi.

Mój preparat może być używany przez osoby wszystkich klas tow a­
rzyskich, tak mężczyzn jak i kobiet i każdego wieku. Wielu ze znanych 
osobistości teraźniejszego wieku, używało z korzyścią mojej pomady.

Pomada ta, nie dopuszcza wypadania włosów, usuwa łupież, przyw ra­
ca przedwcześnie osiwiałym włosom jego pierwotną barwę — usuwa sw ę­
dzenie i działa również skutecznie na porost brwi, wąsów i brody, jak i ły ­
sej głojwy.

Każdemu, kto się tem zainteresuje, wyślę chętnie próbną dozę mego 
środka na porost włosów gratis i opłacone, zaraz po przysłaniu swego 
adresu. Jedna karta pocztowa w ystarczy William Scott,

Wiedeń, 861. Franz Josels-Kai 19.

Przy cierpieniach żołądka
występują wskutek zaniedbanych zaburzeń organów trawienia 
najczęściej: brak apetytu, zatwardzenie, palenie w piersiach (zgaga), 
wzdęcie, zły posmak, bole głowy etc. i są nierzadko przyczyną wiel­
kiej szkody na zdrowiu jeżeli się rychło temu nie zapobiegnie.

Jako znakomity środek przeciw wszystkim objawom ze. 
psutego żołądka zyskały sobie od dziesiątek lat jako krople 
mariacelskie ogólnie znane i ulubione 2179 12

B r a d y ’e g o  k r o p le  ż o łą d k o w e  
z powodu swojego pobudzającego apetyt i wzmaculającego 
działania, powszechne uznanie. Cena za flaszkę wraz ze spo­
sobem użycia K.—'80. Flaszka podwójna K 1'40.

Przy zakupnie w aptekach żądać wyraźnie tylko pra­
wdziwych kropli żołądkowych Brady’ego i nie dać się namó­
wić na coś innego. Zwracać proszę przytem uwagę ua opakowa ■ 
nie w  czerwone fałdowane podełko z wizerunkiem 
Matki Boskiej jako marki ochronnej i podpisem ~

Główny skład C. Brady'ego apteka Wimi I., Fleischmarkt 
Nr 1. 877 za pobraniem lub zaliczką Koron 5 sześć małych, 
Kor. 4 50 trzy duże flaszki opłatnie, bez dalszych kosztów, I

0 *

Obrazy olejne i rodzajowe
po cenach bardzo niekioh. —  E. LEICHT, Kraków ulica Pijareka, 
przy bramie FloryaAekiej, poleoa wielki wybór ram własnego wy­
robu. —  Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866 roku.

Krajoira fabryka lakierów

W  K RA K O W IE.
Produkuje: Lakiery podłogowe w sześciu odcieniach, bruno- 
liny, sykatywy, hk ie iy  kopalowe, (Dinarowe, asfaltowe. — 
Emalie* i farby pokostowe w różnych kolorach n i drzewo, 
kamień, raur, i żelazo, jak również farby drukarskie. Do 
nabycia w Krakowie w handlach: Reima i Ski, Fr. R enera, 
R Drobnera, S. Szarskiegu, G. Decordego, M. Jawornickiego, 
M. Kreislera i J. Sitka w Pudgóizu. W Galicji w handlach 

utrzymujących lakiery i Grby.
Proszę żądać wyrobu krajowego z moją firmą, który w zupeł­

ności odpowiada wyrobom niemieckim. e72 m

A D M I N I S T R A C Y A

Ułapiennikóo i Kamie- 
niołonóig miejskich

pod kierownictwem Magistratu w Pod­
górzu sprzedaje po przystępnych ce 

nach 206
W A P N O  S K A L I S T E  

odznaczone listem uznania na W y­
stawie budowlanej we Lwowie 1832 
r., oraz wielkim medalem zloiym  
na W ystawie przyrodniczo-lekarskiej 
w Krakowie 19oO roku. Wapno ga­
szone I Wapno do uprawy roli. Ró­
wnież poleoa ze swych skał zwa­
nych „Krzemionkami" i „skałą Twar- 
dowskiegou Kamień budowlany, bru­
kowy i Szuter. Zamówienia przyj­
muje Kasa miejska w Podgórzu, Te­
lefon Nr. 161 i Zarząd wapienników 

w Pudgórzu, Telefon Nr. 162.

Starszą mężczyzna
poszukuje posady m agazynie­
ra, kasyera, adm inistratora, 
większej kam ienicy lub w re­
szcie zajęcia biurow ego. Na 
żądanie m oże złożyć odpow ie­
dnią kaucyę. Zgłoszenia przyj­
m uje Adm inistr. »Głosu Na­

ród u« dla F. S.

Kamienica
2-piętrowa z dwoma oficynami 
(2 podwórce) w śródmieściu bli­
sko rynku, przy jednej z naj­
ruchliwszych ulic do sprzedania 
za ceoę 36.000 złr. Kapitał po­
trzebny 21.000 zlr. — Zgłosze­
nia przyjmuje i objaśnień udziela 
Gustaw Strycharski. »Głos Nar.ct 
___________Kraków.___________

STARUSZKA
80 letnia, samotna i niedołężna, nie­
gdyś zamożna i z dobrej rodziny, 
obecnie wskutek nieszczęśliwych w y­
padków rodzinnych, podczas pow­
stania pozostaje bez pomocy i opieki. 
Zwraca się przeto w swej niedoli 
do ludzi miłosiernych z prożbą przyj­
ścia jej z pomocą. Łaskawe datki 
przyimuje ewent. wskaże adres Adm. 
Glosa Narodu. 1575

Bardzo tanio!
Oil 1 kor. lokieuki dziB6iuu8, od 3 kor. n k #  
damskie, przyjmuje się do roboty.
Ul. Poselska 151 p .OtiSflL

Prawna ochrona? Każde naśladowanie i każdy przedruk podpada kama 
Nieznajomością ustaw tłumaczyć tlę nie można.

. _ Sędzia: Pan jesteś onkarżony o to
ześ Pan prawie wszystkie pieniądze, do 
ostatniego halerza, wydał niepotrzebnie 
na zupełnie liche i bezskuteczne środki, 
chociaż Pan, jak prawie każdy, musiał, 
wiedzieć, że t y l k o  Thlerrega balsam I 
maść centyfollowa są jedynemi najpewniej- 
szemi, najskuteczniejszemi i niezawodne- 
mi środkami leczniczemi we wszelkich 
wypadkach, & to zostało też stwierdzone 
tysiącami podziękowań.

Oskarżony: Niestety, dałem się na­
mówić kilka razy i uciekłem się do pier­
wszych lepszych, zachwalanych mi środ­
ków lichych i bezskutecznych i fałszo­

wanych balsamów, czego teraz bardzo żałuję.
Sędzia: Nieświadomość nie jest podług ustawy żadnem uniewinnie­

niem Inb usprawiedliwieniem. Dlaczego nie kazałeś Pan przysłać sobie 
broszurki z tysiącami podziękowań aptekarza Thierrego w Pregradzie, 
kiedy się ją przecież wysyła każdemu na życzenie za darmo opłaconą ? 

Oskarżony: Niestety i ta okoliczność nie była mi znaną.
Sędzia' Pod warunkiem, że to Pan uczyni teraz, jesteś Pan tymL Tl w fi 1 yi i n TT a fi o tr o po-nn I u 1, Zn . n n T - _ ■   . ..._ .

Jest najlepszym  
w świec le i

H F" Natychmiastowa ulga 
przy oierpieniaeb piersiowych kaszlu, kokluszu, katarze organów 
ódde cbowyoh, astmie, nienormalnoioiom oddechu, bólom gardła 
wszellkiego rodzaju Pijcie tylko 2 szklanki dziennie, a bę­

dziecie zm uszeni powiedzieć sob ie : 732 2

„0 gdybym był przedtem wiedział e tem
Aptekarz G. F assm an n  K iralhida, W ęgry.

I pudełko 2 korony od 3 pudełek wzwyż przesyłkę bezpłatnie r

”  j f  J  d Ł i.c ło o ł o o u a  ixm ,u y  w  h u l a  1 U /, V-
wama wszelkich innych lichych i bezskutecznych surogatów i falsyfika­
tów, a trzymać się zawsze tylko balsamu i maści Thierrego, jako jedynie 
pewnych, niezawodnych i zdumiewająco skutecznych środków. Pr episy 
o zdrowiu chcą, żebyśmy ich wszyscy ściśle przestrzegali, a nieposzano- 
wanie ich, ozy to ■» skutek nieświadomości, czy też wskutek niedbalstwa, 
pociąga za sobą naprawdę surową karę przez chorobę, lub też co naj­
mniej przez osłabienie ustroju.

Ku pomocy cierpiącej ludzkości i ku złagodzeniu bólu i  chorób 
Służy Thierrego balsam i maść oentyfoliowa najniezawodntej i nie po­
trzebujesz Pan już dłużej cierpieć, jeżeli Pan te, przytem bardzo tanie 
środki, zawsze będziesz miał w domu i bez przerwy ich używał.

Thierrego balsam jest niezrównanym środkiem przeciw kaszlewl, nie­
żytom, cierpieniem piersiowym, zołzom, zapaleniu gardła, chrypce, zapaleniu 
oskrzeli, cierpieniom płucnym, zwyrodnieniu wątroby, kurczom żołądka, kolkom, 
zboczeniom w trawieniu — szczególnie przeciw influenzie i t d. i sprowadza 
pewną pomoc i skutek.

Cana 12 małych flaszek lub 6 dużych, lub te i 
tylko jedna wielka osobliwa flaszka z  patentowanem 
zamlcniffiem 5 K  opłatnie.

Thierrego maśi centyfoUowa jest środkiem Non 
plus ultra  przeciw wszelkim chociażby nie wiedzLć 
jak zastarzałym ranom, zapaleniom, dolegliwościom  
piersi, stwardnieniu p ie n i, podbiegnięciu krwią, 
wrzodom, puchlinie, wysiękom, zranieniom, róży, 
nowotworom, wzdymkom, ranom u dzieci powstałym  
od leżenia i t. d.

Rozmiękcza rang i wyciąga z niej bez bólu 
kaście obce Ciało, które się dostało do niej, jak ołów, 
szkło, drzazgi, piasek i t. d., zapobioga zawczasu 
użyta, prawie zawsze zakażeniu krw. i sprawia, że 
nawet niebolesna operacya jest zbyteczną.

Cena 2 słolkśw apłactmyeh 3 60 K.
Broszurę z tysiącami oryginalnych podzięko­

wań otrżymuje na życzenie każdy za dum o opia- 
soną. _ _ _ _ _ _

Wysyła tylko po otrzymaniu należytoścl lub z i  zaliczką 
Aptekarz A  Tbłerry w Pr*, rada hel Robitacb-Saaerbrtaa.

Dostać można wa wszystkich aptekach i diogaaryaeb. 1 26



s

Pncownia kapeluizy damskiob

H. Łopatkiewicz
poleca na sezon w i o s e n n y  i l e ­
t n i  kapelusze gotowe, również ubiera 
takowe po ce -ach umiarkowanych. 
UWca św. Tomasza L. 19. 1182 16

Handel St. Miętusa w Krakowie 
ulica Szpitalna nr. 19

Poszukuje pomocnika
handlowego obznąjom iGnego w 
dziale bufetowym od 1 -go czer­

w ca 1906 r. 1123 3

Bardzo korzystaai stała
jest dla osoby inteligentr ej chcącej 
mieć stale i spokojne zajęcie a zna­
czny dochód. Kapitał potrzebny od 
4000 do 50> O kor. Najodpowiedniej­
sze dU inteligentnej kobiety zdoi 
nej do nadzoru i zastępstwa w ła­
ścicielki. Zgłoszenia pod „POSADA 
55“ poste restante Kraków, tylko 
za okazaniem kwitu inseratowego.

1131 2

Przyjmię każdej chwili

drnóch chłopców
od 15 do 17 la t do piekarni na 
la t 3 z catem utrzymaniem. Ka­
zimierz Sekułowicz Nowy Sącz 

ul. Sobieskiego i. 330.
1127 o

Czerwone nosy
i inne czerwone plamy płci uzy 
łka ją  prędko i pewnie natural­
ną barwę przez używanie. »Auti- 
Roucb«. Za szklaukę K 3 u pani 
Karntlowej, Praga-Karlin, Res- 

błowa ul. 7. H28 10

+  MACZKA K N E I P P O M *
dla dzieci.

W ątłe, słabowite i niedokrewne dzie­
ci, można prędko wzmocnię odży­
wczą mączką X. Kneippa. — Dzlfc 
WCzęta blado wyglądające, szczupłe 
chłopaki odzyskują energje życiową 
i- kolory twarzy już po użyciu kilku 
pudełek. — Kobiety karmiące, ludzie 
o trawienia upośledzonem, osłabieni 
rekonwalescenci, starcy podupadli 
majdą ratunek pe\* ny w mączce 
X . Kneippa.— Cena pudełka 2 kor. 
50 gr. Gener. Rep. Hygien. Instyt. 
F. Zacharska, p. Rzeszów. 1129 4

Zakład śuj.SJózefa
dla osieroconąch chłopcom

W KRAKOW IE
przy ul, Karmelickiej 66

poleca na  sezon w iosenny: 
nasiona w arzyw ne, sadzonki, 
kłęcze i nasiona kwiatowe, 
szczepy i krzew y o w ocow e; 
dziczki owocow e jabłoni i g ru ­
szek  1000 sztuk  a K 22; ki ze­
w y  ozdobne etc. Cenuik na 
żądanie opłatnie przesyła się.

Cena um iarkow ana. 
______________ 491 0

Fabryka krochmalu
,.z Bażantem i K otbą“

zawiadamia uprzejmie Szan. P. T. Odbiorców, 
żo zaangażowała do podróżowania pana M a -  
r y a n a  M s z y k a ,  i uprasza o udzielanie 

temuż panu licznych zamówień.

Bom murowany
jednopiętrow y z k a w a ł k i e m  
pola ornego, tuż przy dom u 
z in te resem  przem ysłow ym  pe­
w nie i stale zam ieszkały, przed 
rogatkn. K row oderską na 9 pro. 
c z r  tego zyrtn  do sprzedania. W ia­
dom ość u p. K l a p p c h o l z a  
w  K rowodrzy 1 . 8 8  (propinacja). 

1072 5

Poszukuje czeladnika
do sto r i zaluzyi W ’ndoni<.ść: 
F ab r stor M. Pędziwiatr, Kra­

ków, ul. Zwierzynieoka I 8,
1117 3

L. 481/06 
akc.

Ogłoszenie konkursu.
Magistrat stoł. król. m. Krakowa jako władza przemysłowa 

rozpisuje niniejszem po myśli § 26 regulaminu Mieskiej centralnej 
targowicy na bydło w Krakowie konkurs, na agenta targowego 
jako organu ustanowionego z urzędu do wyłącznego pośrednicze­
nia w sprzedaży zwierząt, powierzonych do sprzedania krakow­
skiej kasie targowej.

Prawra i obowiązki agenta targowego, norm ują postanowie­
nia §§ 25 do 39 regulaminu Miejskiej centralnej targowicy w K ra ­
kowie, co do których udziela Administracja akcyzy w Krakowie 
(ul. Kopernika 1) bliższych wyjaśnień w godzinach urzędowrych.

Agentem targowym może być tylko osoba pełnoletnia własno- 
wolna, nieskazitelnego prowadzenia godna zaufania, która po­
siada potrzebne wiadomości zawodowe i handlowe, i złoży w Ma­
gistracie kaucję w wysokości 2000 koron.

Wynagrodzenie agenta targowego stanowi stręczne ustalone 
w § 35 regulaminu targowego należące się mu za każde pośredni­
czenie w sprzedaży doszłej do skutku od strony, na której ra ­
chunek zwierzęta sprzedano.

Osoby ubiegające się o miejsca agenta targowrego przy Miej­
skiej centralnej targowicy na bydło wr Krakowie, powinny podanie 
opatrzone odnośnymi dokumentami i kaucją w wysokości 2000 k. 
złożyć na ręce naczelnika Administracji akcyzy najdalej do dnia 
1-go m aja b. r.

Magistrat stoi. król. miasta Krakowa 
dnia 10 kwietnia 1906.

Prezydent m iasta Dr. Leo.

WYDAWNICTWO TOWARZYSTWA DLA PO- 
PIERANlA NAUK SPOŁECZNYCH W  KRAKOWIE.

»Wicś poIsfea«
I. Karol Potkański. »0  pochodzeniu  wsi polskiej«. 

II. Stanisław Grabski. »Rozwój kw estyi agrarnej w Polsce 
XIX w.«

III. Frauciszek Bujak. »W ieś zachodnio-galicyjska u  schy ł­
ku  XIX w-«

IV. Adam Krzyżanowski bZwiązki zaw odow e rolników«. 
Cana 3 korony.

Skład główny ir księgarni 5 .  fl. Krzyżanowskiego.

W szyslkiem i językam i wpierw  m ówiono, zanim  przystąpiono
do pisowni.

ilajoigiszy instytut j^yhóy obcych ilio pań i jianóiD.
The Berlitz Schools of Languages

Kraków, ul. Pijarska 9 (róg Sławkowskiej).

GŁOWNA DYREKCYA: PROF. M. D. BERLITZ (CHEVALIER 
DE LA L l GION D’HONNEUR) V. HARRISON-BERLITZ.

AngiąJfKi, francuski, włoski, rosyjski, pclski, niemiecki, hiszpański, 
duński, szwedzki, holenderski, czeski, węgierski, arabski i t. d.

K onw ersacya — G ram aty k a— L iteratu ra  — K orespondencya 
handlow a. N auczyciele odnośnych narodow ości tylko z aka- 

dem iekiem  w ykształceniem . 
N auka w »Berlitz-School« zastępuje pobyt zagranicą. — Od 
pierwszej lekcyi począw szy rozm aw ia się tylko w tym  języku, 

k tórego się uczy.
Zapisać s ę można każdego czasu.

Medale Paryż 1900 r . : 2 złote i 2 srebrne medale. Zurych 1902 r .: złoty  
medal. Lille 1902 r. złoty medal. St. Louis 1904 r. N ij wyższe odznacze­

nie na W ystawie wszechświatowej: Gra ud Prix.
W szelkie tłom aczenia i korespondencye we w szystkich obcych 
językach przyjm uje się po cenach  um iarkow anych. — P ro ­

spekty i lekcye p róbne bezpłatnie. 
Un hom m e qui parle deux  langues, vaut deux  hom m es.
1034 6 Napoleon /.

n? jBi^szy Zakłai Pojjrzehoiay
Jana Wolnego

Główny skład i fabryka trumien ni. ś. Tomasza
(przy placu Szczepańskim). Telefon Nr. H31. F il ja ni. KopeiŁlku 1.
Zarząd urządzą pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszy 
stkie formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów 
Również podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy
Posiadając własne KATAKUMBY, odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przejmuję zwłoki do tymczasowego przechowania.

UWAGA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, lz 
mój własny wyrób trun den, co jest niezgodne z prawdą, gdyż ża­
den z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem saTnebn i trumien 
mu wy rabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolar&ki prawo to 
mam i faktycznie trumny wyrabiam.

•A

Wielmożny Panie!
Niniejszem ośmielam się donieść najuprzejmiej WPanu, że 

otworzyłem przy ul. Szewskiej L. 4, Salon fryzyereki dla Panów ! Pan. 
nrządzouy ua wzór zagraniczny z największym komfortem i w szy­
stkimi wymogami pierwszorzędnych modernistycznych zakładów 
fryzyerskicb.

Powróciwszy niedawno do Krakowa po długoletniej prak­
tyce w  pierwszych zakładach f-yzyersKich w Wiedniu, Paryżu 
i Berlinie, otworzyłem tutaj swój własny zakład, połączony zara­
zem z obfitym składem najlepszych perfum i innych przedmiotów 
toaletowych.

O wyniku mojej zdolności zawodowej świadczą najlepiej 
złote i bronzowe medale, które uzyskałem w Wiedniu za w ysta­
wione prace, wchodzące w  zakres fryzyerstwa.

Dla wielce Szanownych Pań urządziłem w moim zakładzie 
specyalny salon.

W miłej nadziei, że W Paa wkrótce zaszczyci mój zakL i  
cennemi swojemi odwiedzinami, kreślę się

Kraków, w styczniu 1906 r.

z W ysokiem pow ażaniem

P I O T R  Ł A B U Ż E K
H z e s s k a  4.

Każdy Kto chce p ić  doskonałą i  b a r ­
d z o  pożyw n ą  l a w ę  n iech ę j 
używ a

Kawy zdrowia
Która zm ieszana z  1/i częścią  K a w y  ziarn iste j, 
zadow oln i n a w et na jw y bre dniej szych  sm akoszy.
O S O B O M  w ą tłym , n ied ok rew n ym  i  dzieciom  
na leży  podaw ać sam ą

Kawę mrowia
z  fabryk i w  Pod górzu  bez dodatku ziarnistej.
1 kg. kosztu je  tylko SO ct. czy i  TFor. •'TG hal.

j e d Y n a  w  i  I 1 J J  
F A B R Y K A  ?. ’>.%?•

m a sz ; n o n  j  h

Ignacego Wurma)
w Krakowie, ul. Kanonicza I. 18.

t i t l z l ą b t z y m  
Ideałom;

dla pań, aby  p! 
dać p łeć mat.* 
arystokratyczn  i , ja ­
ko oznakę praw dziTj 
wej piękności. — Za-j 

dnvch  zmarszczek, wyrzutnej 
ani pif*r.<, — sk ó rę  z d ró j  
c z y s tą ^ .'- r z y in u je  się 
u ż y w i * |  Crómc Simon, 
i MydlTkisao?;*. Należy i \  
praw dziw ą ma :ę.

!Do laydzierżaiaieBia!
Ogród letni „Pohulanka11 przy browa­
rze w Dzikowie wraz z kuchnią, bu­
fetem 2 ma k -ę giełdam i i calem U - | 
rządzeniem. Warunki niezwykle do 
go ine. Zgłoszenia przyjmuje „Za­
rząd Browaru Zdzisława hr. Tarno­
wskiego w Dzikowie, stacya kole­
jowa i poczta Tarnobrzeg. 1094 3 |

:Vśnii (loSIszyśw.
dostać można u ks. Petra K E A . 
WECA w Hanuszowcach, poczta i .̂

loco Szepesmegye, Węgry 
S t o ł o w e  b t a t e  od 46 hal. i wy - 
żej. C z e r w o n e  od 60 hal. f w; -- 
żej. T o \ a j s U t e  od 1 kor. 60 hal.
* w 'żej. — Ręczy za prawdziwo: 
wina ks. Jan Kwiatkiewicz i ’’

A ntoni ŁętLowski.

Ilieograniczanij dodiń
mMgą m ieć godne zaufania 
soby przez p o śred n i'tiv o  V  
zam ów ieniach, na pewien mĄ- 
wy artykuł. Dogodne w a ru n k i  
W iadom ości fachow ych me? 
•wymaga się. Oferty pod: K. N.s 
7fi27 an Rudolf M dssc Prag. 

1096 5

Panienka
inteligentna, skromn i, umiejąca grać I 
na fortepianie, poszukuje umiesM 
nia przy starszej pani. jako J  
r/.yszLa podróży, leatorka et* 
mieście lub na wyjazd. Zgłodl 
do klasztoiu Sióstr MilosierGJI 
Kraków, Piekarska nr. 8 dla H. K .j 

1 1 1 1  3

b e g i i p a c g e  stzropol-] 
sk izg i s s ia ń e c iira

przeprowadza, dokumenty red .bund 
odszukuje, podania o godności dwor J  
skie przygotowuje: Śz. Sz. Nr II i 
poste rest. KraRoW. 25 12

W ydawca i R edaktor odpowie I 
dzialny: Dr Antoni B eaunrś I 
W  D rukarni »Głosu Nar\du«jJ 
w Krakowie, por zarząd}

S. Tomaazewekifgc


